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W NUMERZE

Trwają szczepienia nauczy-
cieli przeciw koronawiruso-
wi. Dostają kontrowersyjną 
szczepionkę firmy Astra-
Zeneca. Niektórzy uważają, 
że jest gorsza i są po niej 
powikłania. Wielu boi się 
zaszczepić. Docierają do nas 
informacje, że na zwolnienia 
lekarskie trafia tak wielu 
nauczycieli, że paraliżuje 
to pracę szkół. Ile to ma 
wspólnego z prawdą? Czy są 
powody do strachu i rezy-
gnowania ze szczepień?

Czytaj – str. 3

Nauczyciele boją się, że 
dostają gorszą szczepionkę

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Pożar zgłoszono w nie-

dzielę, 21 lutego. Było 

po godzinie pierw-

szej w nocy. � Przy-

jechali do mnie po-

licjanci i mówią, że 

auto mi się pali � mówi 

właściciel. Z policyjnej no-

tatki wynika, że auto było za-

bezpieczone na ogrodzonym 

terenie. Spłonęła kabina wraz 

z silnikiem. Straż pożarna na 

miejscu nie była w stanie po-

dać przyczyny pożaru. 

� Rozmawia łem z bie-

głym. Powiedział, że według 

wstępnych ustaleń doszło do 

podpalenia � powiedział nam 

dwa dni po pożarze właściciel 

samochodu. 

Działalność  w zakresie 

opróżniania szamb rozpoczął 
miesiąc wcześniej. Kupił sa-

mochód, na którym została 

zamontowana cysterna i pom-

pa. Wraz z kosztami dopełnie-

nia wszystkich formalności 

i reklamy wydał około 100 tys. 

zł. Postawił na konkurencyjne 

ceny. 

Dokończenie na str. 2

Kto podpalił 
samochód 
przedsiębiorcy?

OGIEŃ ODCIĄŁ IM DROGĘ 
UCIECZKI
▶ We wtorek w nocy doszło 
do wybuchu pożaru w budyn-
ku wielorodzinnym. Zapaliła 
się klatka schodowa. Ogień 
uniemożliwił ucieczkę osobom 
mieszkającym na pierwszym 
piętrze.

Czytaj – str. 4

KULTOWY 820 ZNIKNIE 
Z ROZKŁADÓW JAZDY
▶ Kultowy autobus linii 820, 
zwany studencką limuzyną, 
zniknie z rozkładów jazdy. Za-
stąpi go nowa, metropolitarna 
linia M3. Tarnowskie Góry do-
czekają się też szybkiego połą-
czenia z Gliwicami.

Czytaj – str. 8

CZY NOWY WŁAŚCICIEL 
URATUJE PAŁAC?
▶ – Rezydencja ma wyjątkowe-
go pecha – mówi dr Arkadiusz 
Kuzio-Podrucki. Czy są jakiekol-
wiek szanse na przełamanie złej 
passy?

Czytaj – str. 5

WÓJT DOSTAŁ PODWYŻKĘ. 
DWA LATA TEMU PROSIŁ 
O NAJNIŻSZĄ PENSJĘ
▶ Wójt Krupskiego Młyna, 
Franciszek Sufa dostał pod-
wyżkę. Jego pensja wzrośnie 
kilkaset złotych. Radni byli jed-
nogłośni. 
 Czytaj – str. 7

PRZYCHODZI PILOT DO 
HOŁOWNI

▶ Andrzej Pilot zamierza zaan-
gażować się w ruch Szymona 

Hołowni Polska 2050. Odchodzi 
z PSL-u, w którym działał przez 
dwie dekady. 

Czytaj – str. 6

BĘDZIE WĄSKO, ŻEBY 
USPOKOIĆ RUCH NA 
SOBIESKIEGO
▶ Remont ul. Powstańców Ślą-
skich w Tarnowskich Górach 
powinien zakończyć się pod 
koniec maja. Wtedy pełną parą 
mają ruszyć prace na ul. Sobie-
skiego, z której w przyszłości ma 
zniknąć tranzyt, a kierowcy będą 
musieli podzielić się miejscem 
na jezdni z rowerzystami.

Czytaj – str. 9

MIASTO ADOPTOWAŁO 
KANGURA. SZUKA DLA NIEGO 
IMIENIA
▶ Na początku roku Pieka-
ry Śląskie zostały opiekunem 
kangurzycy ze Śląskiego Ogro-
du Zoologicznego w Chorzowie. 
Miasto zorganizowało konkurs, 
który ma wyłonić imię dla zwie-
rzęcia.

Czytaj – str. 11

Samochód przystosowany do wywozu nieczystości 
spłonął z soboty na niedzielę. – Mam podejrzenia, 
kto to zrobił. Są ludzie, którym się ten biznes nie 
podobał – mówi właściciel firmy Man-Trans. 
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reklama nekrologi

Dokończenie ze str. 1
Samochód parkował 

na ogrodzonym terenie, 

daleko od ludzkich do-

mostw. To nieprawdo-

podobne, żeby doszło do 

samozapłonu czy przy-

padkowego zaprószenia 

ognia. � Podpalacze mie-

li wszystko zaplanowane. 

Musieli wcześniej obser-

wować, co się tutaj dzie-

je i wiedzieli, że w nocy 

z soboty na niedzielę 

prawdopodobieństwo 

natknięcia się na kogo-

kolwiek jest praktycznie 

zerowe. Wyczekali, aż 

stopniał śnieg, żeby nie 

zostawić śladów. Przyszli 

od strony lasu � uważa 

właściciel. Wiadomo, że 

część terenu jest moni-

torowana. Co zarejestro-

wały kamery? Policja 

prowadzi w tej sprawie 

śledztwo. Więcej będzie 

wiadomo po jego zakoń-

czeniu. 

� Myślałem, że żyje-

my w cywilizowanym 

kraju, gdzie obowiązują 

reguły wolnego rynku � 

komentuje właściciel.

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Kto podpalił samochód 
przedsiębiorcy?

� Podpalacze mieli wszystko zaplanowane � uważa właściciel spalo-

nego auta
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Wiadomo, że część terenu jest monitorowana. Co zarejestrowały 

kamery?

Do rad miast i gmin trafiają pe-
tycje i listy otwarte w sprawie 
szczepionek przeciw korona-
wirusowi. Ich autorzy uważa-
ją, że są niebezpieczne, a firmy 
farmaceutyczne prowadzą na 
nas eksperymenty. Generalnie 
nie wierzą w pandemię i za-
miast obostrzeń z nią związa-
nych, proponują wzmacnianie 
odporności.

Do rady miejskiej w Miastecz-

ku Śląskim traÞ ła petycja jed-

nego z miasteczkowian � Stop 

segregacji sanitarnej� . Wzywa 

radnych do podjęcia uchwały 

� uznającej za niedopuszczal-

ne działania władz między-

narodowych, krajowych czy 

lokalnych wykluczających 

społecznie mieszkańców Mia-

steczka Śląskiego z powodów 

rasowych, religijnych, me-

dycznych czy sanitarnych� . 

Chodzi po prostu o to, że mia-

steczkowianin nie chce, żeby 

ktokolwiek był przymuszany 

do szczepienia, chociażby 

przez to, że będzie mógł robić 

mniej rzeczy niż osoby za-

szczepione.

Dodatkowo rada miałaby 

naciskać na rząd, aby uzy-

skał na piśmie gwarancje od 

producentów szczepionek, 

że jeżeli pojawią się jakiekol-

wiek powikłania, to są gotowi 

przyjąć i ponieść wszelkie 

ich koszty prawne i finanso-

we. Generalnie autor petycji 

twierdzi, że miasteczkowia-

nie są eksperymentalnymi 

biorcami szczepionki przeciw 

COVID-19.

Z kolei świeklanieccy rad-

ni zajmowali się m.in. pety-

cją-listem otwartym � Alarm! 

STOP zabójczemu GMO � 

STOP niebezpiecznej SZCZE-

PIONCE�. Według jej autorów 

radni mają domagać się od 

rządu i parlamentarzystów 

zaprzestania eksperymentu 

na mieszkańcach Polski. Ko-

lejne żądanie to dopuszczenie 

do mediów publicznych pol-

skich i zagranicznych lekarzy 

i naukowców, którzy pokazu-

ją ukrywaną prawdę na temat 

tzw. pandemii.

Autor petycji na tym nie 

poprzestaje. Uważa, że samo-

rządowcy powinni odwołać 

wszelkie ograniczenia wolno-

ści mieszkańców, w tym obo-

strzenia gospodarcze. Chce 

też, by edukować ludzi, że 

przed koronawirusem obroni 

nas wzmacnianie odporności 

i leczenie ogólnodostępnymi 

środkami.

Komisje skarg i wniosków 

jednej i drugiej rady nie zna-

lazły powodów do uznania 

petycji za zasadne. Przy czym 

niekoniecznie zajmowano się 

tym, czy argumenty mają ja-

kiekolwiek podstawy. Uznano 

po prostu, że pisma poszły 

pod zły adres � to nie kom-

petencje samorządu. Do tego 

świerklaniecka komisja wska-

zała na przykład, że zakaz 

poddawania eksperymentom 

naukowym bez dobrowolnej 

zgody jest zagwarantowany 

w Konstytucji. Z kolei mia-

steczkowscy radni zwrócili 

uwagę na tworzony fundusz 

kompensacyjny, w ramach 

którego miałyby być wypła-

cane rekompensaty dla osób, 

które mają poważne powikła-

nia poszczepienne.

AGNIESZKA RECZKIN

Mówią o eksperymentach 
na ludziach i segregacji 
sanitarnej
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FAKTY I LUDZIE

AGNIESZKA RECZKIN

W mediach w ostatnich 

dniach nie brakowało 

doniesień, że w nie-

których miastach 

szczepienia parali-

żują pracę szkół � na 

zwolnieniach lekar-

skich jest tylu nauczycie-

li, że nie można zorganizo-

wać zastępstw i na dzień lub 

dwa trzeba odwoływać zaję-

cia stacjonarne. Ci, którzy 

mają zastrzeżenia do szcze-

pionki firmy AstraZeneca, 

mówią, że w części krajów 

w ogóle nie dopuszczono jej 

do użytku albo jest wycofy-

wana. Niepokoi też to, że nie 

podaje się jej seniorom.

Czuła się fatalnie

Jedna z nauczycielek 

opowiada, że po podaniu 

szczepionki czuła się fatal-

nie, miała dreszcze, wysoką 

gorączkę, nie była w stanie 

wstać z łóżka. Nawet dwa 

dni później wciąż była osła-

biona, bolały ją stawy. Do 

redakcji dotarły też infor-

macje, że w piątek, 19 lute-

go, zaszczepiono 40 nauczy-

cieli Salezjańskiego Ośrodka 

Szkolno-Wychowawczego 

w Tarnowskich Górach, a w 

poniedziałek 3/4 z nich było 

na zwolnieniu lekarskim. 

Dyrekcja SOSW nie chce ko-

mentować tych informacji, 

uznając że to osobiste spra-

wy nauczycieli.

Nauczyciele Szkoły Pod-

stawowej nr 10 byli szczepie-

ni 22, 23 i 24 lutego. Kiedy 

w tym ostatnim dniu rozma-

wialiśmy z dyrektorem Zbi-

gniewem Sauerem, powie-

dział nam, że na zwolnieniu 

lekarskim są 3 osoby. Spek-

trum reakcji na szczepie-

nie jest szerokie � od braku 

jakichkolwiek objawów po 

osłabienie i gorączkę. Dyrek-

tor przyznaje, że szczepienia 

nieco dezorganizują pracę 

szkoły. � Jednak dajemy so-

bie radę, pomagamy nawza-

jem. Jestem zwolennikiem 

szczepień, trzeba to zrobić 

� podkreśla Sauer. Cieszy go 

też decyzja rządu, że szcze-

pieni mogą być również pra-

cownicy niepedagogiczni.

Szkoły funkcjonują bez 

zakłóceń

Rzecznik prasowy piekar-

skiego urzędu miasta Woj-

ciech Maćkowski informuje, 

że miejskie szkoły funkcjo-

nują bez zakłóceń. � U nas 

również były sygnały od osób 

zaszczepionych o złym samo-

poczuciu � bólach ramienia, 

nudnościach, podwyższonej 

temperaturze. Zdarzają się 

też przypadki krótkotermi-

nowych zwolnień lekarskich. 

W dniach po pierwszej turze 

szczepień takie L4 miały 23 

osoby, przy czym nie wiado-

mo czy wszystkie przypadki 

były związane ze szczepie-

niami. Specjaliści jednak 

uspokajają, że złe samopo-

czucie po podaniu szczepion-

ki jest czymś normalnym. 

Większość zaszczepionych 

w kolejnych dniach czuje się 

już znacznie lepiej � przeko-

nuje rzecznik.

Aby zapobiec ewentu-

alnej dezorganizacji pracy 

zdecydowano, że nie będzie 

jednoczesnego szczepienia 

nauczycieli jednej szkoły, 

ale grup osób dobranych 

z różnych placówek. Do 23 

lutego wykonano 110 szcze-

pień wśród grona pedago-

gicznego. W sumie chęć za-

szczepienia zadeklarowało 

540 osób.

Leszek Jagodziński, dy-

rektor Wielospecjalistycz-

nego Szpitala Powiatowego 

w Tarnowskich Górach, 

jednego z miejsc, gdzie 

szczepieni są nauczyciele, 

przyznaje, że boją się oni 

wektorowej szczepionki 

AstraZeneca. Mają obawy 

o jej mniejszą skuteczność 

i większą  liczbę  efektów 

ubocznych. Nauczyciele py-

tają, czy nie mogą dostawać 

dawki szczepionki Pfizer 

BioNTech. Tyle, że akurat tej 

brakuje, były i są problemy 

z dostawami. 

Reakcje są różne

Dyrektor � Trójki�  mówi, 

że reakcje na szczepionkę 

AstraZeneca są różne, jed-

nak obawy są nieco wyol-

brzymione. Generalnie nie 

ma dużej liczby nauczycieli, 

którzy ze strachu rezygnują 

ze szczepienia. Godzą się 

z tym, że na rynku jest taka, 

a nie inna szczepionka.

Ministerstwo Zdrowia 

również uspokaja. � Liczba 

zgłoszonych niepożądanych 

objawów poszczepiennych 

jest niska w porównaniu do 

liczby osób, które przyjęły 

szczepionkę. To 1 promil, 

z którego ponad 80 proc. to 

krótkotrwałe zaczerwienie-

nie i bolesność w miejscu 

wkłucia. Zgłaszane objawy 

nie odbiegają od tych opisa-

nych w ulotce dla pacjenta. 

Występuje np. podwyższo-

na temperatura, wysypka, 

kaszel, biegunka, dreszcze. 

Znikają same po krótkim 

czasie. Świadczy to o niskiej 

odczynowości szczepionki 

� informuje Jarosław Rybar-

czyk z biura komunikacji 

ministerstwa.

Niepożądane odczyny

Do bytomskiego sanepidu 

od początku realizacji szcze-

pień przeciw COVID-19 do 23 

lutego zgłoszono 22 przypad-

ki niepożądanych odczynów 

poszczepiennych, przy czym 

jeden przekazano do PPIS 

w Lublińcu. � W tym było 16 

odczynów łagodnych, 5 po-

ważnych i 1 ciężki � wylicza-

ła w miniony wtorek Izabela 

Szczuka, kierownik sekcji 

epidemiologii w bytomskim 

sanepidzie. Większość NOP 

wystąpiła po podaniu szcze-

pionki Þ rmy PÞ zer BioNTech, 

tylko 3, łagodne, po AstraZe-

nece. Trzeba jednak pamię-

tać, że tą drugą stosuje się 

od niedawna, pierwszą � od 

grudnia. Do bytomskiego sa-

nepidu jak na razie nie docie-

rają sygnały, że nauczyciele 

rezygnują ze szczepień szcze-

pionką AstraZeneca.

Jest jeszcze jedna kwestia 

dotycząca NOP � do sanepidu 

zgłasza je lekarz. Tymczasem 

wielu zaszczepionych nie in-

formuje lekarzy o złym samo-

poczuciu. Jeżeli nie potrzebu-

je zwolnienia lekarskiego, to 

po prostu zostaje w domu aż 

znów dobrze się poczuje.

NAUCZYCIELE BOJĄ SIĘ, ŻE DOSTAJĄ 
GORSZĄ SZCZEPIONKĘ
Trwają szczepienia nauczycieli przeciw koronawirusowi. Dostają kontrowersyjną szczepionkę firmy AstraZeneca. Niektórzy 
uważają, że jest gorsza i są po niej powikłania. Wielu boi się nią zaszczepić. Docierają do nas informacje, że na zwolnienia 
lekarskie trafia tak wielu nauczycieli, że paraliżuje to pracę szkół. Ile to ma wspólnego z prawdą? Czy są powody do strachu 
i rezygnowania ze szczepień?

Wielu nauczycieli wolałoby się zaszczepić produktami Þ rm PÞ zer 

BioNTech lub Moderna, ale na razie wyboru nie mają i zostaje im 

AstraZeneca
 FOT. PIXABAY

Szerokość 11 metrów, wy-

sokość 10 metrów, całko-

wita powierzchnia to 110 m 

kw. Miasto Tarnowskie Góry 

ogłosiło konkurs na mural 

przy ul. Opolskiej. Do wy-

grania jest 10 tys. zł. Termin 

zgłoszeń upływa 15 kwiet-

nia. 

Planowana lokalizacja mu-

ralu to ściana budynku obok 

parkingu wybudowanego 

po byłych zakładach odzie-

żowych Tarmilo, przy ul. 

Opolskiej 5. Praca powin-

na nawiązywać do historii 

miasta, w szczególności do 

pracy tarnogórskich gwar-

ków oraz gwarkowskich 

plakatów tworzonych w la-

tach 1957-1988 dla Stowa-

rzyszenia Miłośników Ziemi 

Tarnogórskiej. Galeria jest 

dostępna na stronie inter-

netowej urzędu. 

� Projekt muralu powi-

nien budzić  pozytywne 

emocje wśród mieszkańców 

miasta i gości, intrygować, 

cieszyć, uruchamiać wy-

obraźnię, wyrażać genius 

locci Tarnowskich Gór. Pro-

jekt powinien być oryginal-

ny, wykonany specjalnie na 

potrzeby konkursu�  � pisze 

miasto. 

Prace będzie oceniać 

jury, w skład którego wejdą 

m.in. urzędnicy z tarnogór-

skiego magistratu, powiato-

wy konserwator zabytków, 

Zbigniew Pawlak i prof. 

Werner Lubos ze Stowarzy-

szenia Miłośników Ziemi 

Tarnogórskiej, doktor sztuk 

pięknych Witold Zaręba i ar-

tystka Anna Osadnik.

Każdy z członków komisji 

przyzna zakwalifikowanym 

pracom od 1 do 5 punktów. 

Do drugiego etapu przejdą 3 

prace, które otrzymają naj-

większą liczbę punktów. Od 

30 kwietnia do 15 maja od-

będzie się internetowe głoso-

wanie, w którym mieszkań-

cy będą przyznawać punkty 

projektom. Następnie trzy 

finałowe prace ponownie 

trafią do komisji konkurso-

wej. O ostatecznym wyniku 

konkursu zdecyduje suma 

punktów otrzymanych przez 

dany projekt na etapach � 

drugim i trzecim. Zwycięzcę 

poznamy przed 30 maja.

 (AJ)

Konkurs na mural. Do wygrania 10 tys. złotych

Na stronie urzędu znajduje się regulamin i przykładowe graÞ ki 

plakatów, które mogą być inspiracją dla muralu
 FOT. ARCHIWUM UM W TARNOWSKICH GÓRACH 
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SPOD PARAGRAFU

KRONIKA POLICYJNA
2,5 PROMILA ZA KIEROWNICĄ
▶ Miasteczko Śląskie. 27.02 na ul. Dworcowej wpadł 40-latek 
z gminy Miasteczko Śląskie jadący nissanem. Wynik to prawie 
2,5 promila alkoholu.
▶ Tarnowskie Góry. Także w sobotę zatrzymano 26-latka 
z Miasteczka Śląskiego. Kierowca fiata wpadł na ul. Nakielskiej, 
wydmuchał ponad 2 promile alkoholu.
DESPERACKI KROK
▶ Kalety. 26.02 na pl. Zjednoczenia w Kaletach 40-latek wsko-
czył na maskę jadącego fiata. Na szczęście nie odniósł poważ-
nych obrażeń, podobnie jak prowadząca samochód kobieta. 
Z ustaleń policji wynika, że mogła to być próba samobójcza. 
Mężczyzna wcześniej prawdopodobnie podciął sobie żyły.
FAŁSZYWI POLICJANCI W AKCJI
▶ Powiat tarnogórski. 26.02 przyjęto kilka zgłoszeń od miesz-
kańców, których próbowano oszukać metodą „na policjanta”. 
Przestępcy chcieli wyłudzić wrażliwe dane dotyczące finan-
sów. Podobnie było w Piekarach Śląskich, tyle że tutaj 4 miesz-
kańców dało się nabrać. W sumie stracili ok. 120 tys. zł.

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Straż pożarna została 

powiadomiona o po-

żarze o godz. 2.30. 

� Palił się piętro-

wy budynek przy 

u l .  Z awa d z k i e go 

w Krupskim Młynie. 

Płonęła klatka schodowa. 

Ogień odciął pierwsze piętro 

i poddasze � relacjonuje mł. 
kpt. Wojciech Poloczek, oÞ -

cer prasowy tarnogórskiej 

komendy straży pożarnej. 

Trzy osoby mieszkające 

na parterze uciekły przed 

ogniem jeszcze przed przy-

jazdem straży. Natomiast na 

piętrze pozostała czwórka 

lokatorów, zanim zoriento-

wali się, co się dzieje, ogień 

objął już drewniane scho-

dy. Zaczynał się palić strop. 

Mieszkańcom groził  nie 

tylko żywioł. W budynku 

znajdowały się butle gazowe 

i mogło dojść do eksplozji.

Strażacy podstawili dra-

biny pod okna mieszkań. 

� Ewakuowano cztery oso-

by. Dwie zostały poszkodo-

wane i zajął się nimi zespół 
ratownictwa medycznego. 

Ostatecznie podjęto decyzję 

o przewiezieniu jednej z nich 

do szpitala w celu wykonania 

dalszych badań � mówi mł. 
kpt. Poloczek.

Strażacy wynieśli butle 

gazowe z budynku. Pożar 

obejmował już drewniane 

stropy, podbite trzciną, co 

powodowało duże zady-

mienie i utrudniało akcję. 

Mimo trudnych warunków 

udało się go jednak opano-

wać. Ostatecznie działania 

zakończono po godz. 6. 

Straty są bardzo duże.

W akcji wzięło udział 13 

zastępów: z jednostek PSP 

w Tarnowskich Górach i Lu-

blińcu oraz OSP z Krupskiego 

Młyna, Kotów, Potępy i Two-

roga.

 O pomoc dla pogorzel-

ców prosił  urząd gminy. 

Chodziło o elementy wypo-

sażenia. Odzew był bardzo 

duży. Cały czas trwa też 

zbiórka internetowa dla po-

szkodowanych rodzin. Jest 

założona na portalu zrzutka.

pl i nosi nazwę � Dla pogo-

rzelców Zawadzkiego 7� . Cel 

to 5 tys. zł, które trafią do 

poszkodowanych rodzin. W 

piątek pieniądze wpłaciło 30 

osób i udało się zgromadzić 

ponad 1,4 tys. zł. 
WSP. (AJ)

OGIEŃ ODCIĄŁ IM DROGĘ 
UCIECZKI

Ogień odciął pierwsze piętro i poddasze
 FOT. OSP KOTY

Najpierw cofając, wjechał 
w ogrodzenie, później dopro-
wadził do zderzenia z innym 
samochodem, a na końcu 
wjechał na chodnik, wywra-
cając słupek. 

W miniony wtorek około 

godz. 18 w Nakle Śląskim 

zderzyły się dwa samochody.

� Ze wstępnych ustaleń 

wynika, że kierowca mazdy 

wyjeżdżając z drogi pod-

porządkowanej, wjechał 
na przeciwległy pas ruchu 

i doprowadził do zderzenia 

z jadącym z naprzeciwka 

samochodem. Kierowca 

mazdy został odwieziony do 

szpitala � brzmiała podana 

tuż po zdarzeniu informacja 

policji. 

Policjanci udali się w ślad 

za kierowcą do szpitala. Wy-

niki badania trzeźwości wiele 

wyjaśniły. 40-latek z Bytomia 

miał ponad 1,5 promila. Nie 

miał za to uprawnień do kie-

rowania samochodem. 

(MIR)

Pijany jak bela. Nic dziwnego, że narobił bałaganu

Policjanci udali się w ślad za kierowcą do szpitala. Wyniki bada-

nia trzeźwości wyjaśniły przyczynę niedyspozycji
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Trzy panny postanowiły 
umilić sobie wieczór piwem. 
W poniedziałek w ubiegłym 
tygodniu strażnicy miejscy 
zastali je z butelką w dłoni 
koło dworca w Tarnowskich 
Górach. Funkcjonariuszy 
sprowadził w to miejsce te-
lefon na komendę, ktoś do-
niósł o spożywaniu alkoholu 
w miejscu publicznym.

Panowie w mundurach ze-

psuli dziewczynom w wie-

ku 15 i 16 lat humor. Jednak 

nie tylko im. Sprawa traÞ  do 

sądu. W wyjaśnianie, skąd 

nastolatki miały alkohol, za-

angażowała się policja. Piwa 

nawarzyła sobie, a być może 

i właścicielowi sklepu, eks-

pedientka. 67-latka sprzedała 

nieletnim alkohol, czego ro-

bić nie wolno.

� Ustawa o wychowaniu 

w trzeźwości przewiduje dwie 

sankcje w przypadku złama-

nia zakazu sprzedaży alkoholu 

osobom nieletnim. Jedna pole-

ga na cofnięciu zezwolenia na 

sprzedaż alkoholu. Druga to 

orzeczenie kary za popełnio-

ne przestępstwo � informuje 

podkom. Damian Ciecierski, 

rzecznik tarnogórskiej komen-

dy policji. � Sprzedaż lub poda-

wanie napojów alkoholowych 

nieletnim jest przestępstwem 

zagrożonym karą grzywny, po-

dobnie jak rozpijanie małolet-

niego, za które grozi nawet do 

2 lat więzienia. (MIR)

Ekspedientka traÞ  przed sąd, 
sklep może stracić koncesję

Kilka dni temu dyżurny 

piekarskiej jednostki otrzy-

mał zgłoszenie dotyczące 

kradzieży w jednej z droge-

rii w Piekarach Śląskich. Po-

licjanci na podstawie prze-

kazanego rysopisu szybko 

namierzyli złodzieja idącego 

ul. Bytomską. 

Mężczyzna na widok mun-

durowych zaczął zachowy-

wać się nerwowo i uciekać. 

Po krótkim pościgu 20-latek 

wpadł w ręce stróżów pra-

wa. Podczas kontroli poli-

cjanci znaleźli skradzione 

szczoteczki elektryczne oraz 

odzież, która prawdopodob-

nie również pochodzi z kra-

dzieży, gdyż podejrzany nie 

był w stanie wyjaśnić, skąd 

ją ma. Zatrzymany to miesz-

kaniec Bytomia. Usłyszał już 

zarzut kradzieży szczoteczek 

o łącznej wartości ponad 500 

złotych. Za popełnione prze-

stępstwo grozi mu do 5 lat 

więzienia. (EKA)

Miłośnik higieny ukradł z drogerii szczoteczki do zębów

We wtorek w nocy doszło do wybuchu pożaru w budynku wielorodzinnym. Zapaliła 
się klatka schodowa. Ogień uniemożliwił ucieczkę osobom mieszkającym na 
pierwszym piętrze.

Mł. insp. Sławomir Bylicki 

został komendantem powia-

towym policji w Tarnow-

skich Górach. Na pierwsze-

go zastępcę powołano kom. 

Wojciecha Nowaka. M ł . 
insp. Bylicki dotychczas był 
wiceszefem tarnogórskich 

policjantów. Kom. Nowak 

praktycznie przez cały okres 

służby związany był z pio-

nem kryminalnym, służył 
w bytomskiej jednostce poli-

cji, gdzie w ostatnim czasie 

nadzorował II komisariat 

policji. (MIR)

Nowy komendant

mł. insp. Sławomir Bylicki
kom. Wojciech Nowak
 ZDJĘCIA: KPP W TARNOWSKICH GÓRACH
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JAROSŁAW MYŚLIWSKI

� Z końcem roku pa-

łac w Zbrosławicach 

zmienił właściciela. 

Nie mogą podać, kto 

go nabył, ponieważ 

to nie gmina była 

sprzedawcą  � mówi 

Wiesław Olszewski, wójt 

Zbros ławic.  Spotka ł  s ię 

z kupcem, rozmowa dotyczy-

ła zamierzeń wobec obiektu. 

� Są podobne do planów 

poprzedników, ale nie je-

stem wrażliwy na tego typu 

opowieści. Czekam na kon-

krety � dodaje wójt. 

O zbrosławickim pałacu 

niewiele wiadomo. Budy-

nek ma XVI-wieczne korze-

nie, był przebudowywany. 

� Ostatnia duża przebudowa 

odbyła się w XVIII wieku, 

kiedy to nadano mu cechy 

późnobarokowe � mówi dr 

Arkadiusz Kuzio-Podrucki. � 

Rezydencja ma wyjątkowe-

go pecha. Jedynymi, którzy 

traktowali ją jako swój dom 

i dbali o nią, byli Stockman-

sowie. Zaczęła podupadać 

już w XIX wieku, gdy wła-

ścicielem został Arthur Bail-

don. Nie mieszkał tutaj i nie-

wiele przejmował się losem 

pałacu � dodaje. 

Po wojnie w obiekcie za-

kwaterowano 30 rodzin. Jed-

nak nieruchomość dalej była 

własnością prywatną, wła-

ściciel nazywał się Skrzypek. 

Stan budynku pogarszał się 

w 1961 r. wymagał kapital-

nego remontu. � Gwarek�  in-

formował wówczas, że wła-

dze Zbrosławic kilkakrotnie 

proponowały Skrzypkowi, 

by zrzekł się pałacu na rzecz 

Skarbu Państwa. Ten jednak 

odmawiał, w końcu wyjechał 
na stałe do Niemiec Zachod-

nich, ustanawiając pełno-

mocnika. Wtedy Prezydium 

Osiedlowej Rady Narodowej 

w Zbrosławicach zaczęło 

zabiegać o przejęcie nieru-

chomości przez państwo. 

Na początku lat 60. doszło 

do remontu i były to ostat-

nie poważne roboty, które 

wykonano w tym budynku. 

Z czasem, z powodu pogar-

szającego się stanu tech-

nicznego oraz zagrożenia 

bezpieczeństwa mieszkań-

ców, pałac został wyłączony 

z eksploatacji. Zaczęli tam 

koczować amatorzy taniego 

wina. 

W 1998 r. zbrosławicki 

pałac, będący własnością 

Skarbu Państwa, traÞ ł w ręce 

prywatne, jako rekompen-

sata za utracone mienie 

zabużańskie. Skończyło się 

na szumnych deklaracjach 

i wielkich planach. Kilka lat 

temu popadający w ruinę 

zabytek chciała przejąć gmi-

na. � Niestety, nie udało się 

zbudować wspólnego frontu 

z konserwatorem zabytków 

i Starostwem Powiatowym 

w Tarnowskich Górach � 

mówi wójt Olszewski. 

W sierpniu 2016 r. wójt 

poinformował radnych, że 

dowiedział się o zmianie 

właściciela pałacu. Pojawiła 

się nadzieja, że spółka, któ-

ra weszła w jego posiadanie, 

energiczniej zadba o nisz-

czejący zabytek. � Na razie 

zmian na lepsze jednak nie 

widać�  � informował dwa 

lata później � Gwarek� .

CZY NOWY WŁAŚCICIEL 
URATUJE ZABYTEK?
– Rezydencja ma wyjątkowego pecha – mówi dr Arkadiusz Kuzio-Podrucki. 
Czy są jakiekolwiek szanse na przełamanie złej passy?

Na początku lat 60. doszło do remontu i były to ostatnie poważne roboty, które wykonano w zbro-

sławickim pałacu
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

� Rezydencja ma wyjątkowego pecha. Jedynymi, którzy trakto-

wali ją jako swój dom i dbali o nią, byli Stockmansowie. Zaczęła 

podupadać już w XIX wieku � mówi dr Arkadiusz Kuzio-Podrucki

Pałac kolejny raz zmienił właściciela. Czy zabytkowej budowli 

wyjdzie to na dobre?

Zakład Wodociągów i Kanali-
zacji w Świerklańcu opracował 
nowe, wyższe stawki taryf za 
zaopatrzenie w wodę i odpro-
wadzanie ścieków. Jeżeli Pań-
stwowe Gospodarstwo Wodne 
Wody Polskie je zaakceptuje, 
będą obowiązywały od 26 
maja.

Proponowana nowa stawka 

brutto dla mieszkańca wynosi 

7,69 zł za 1 m sześc. wody, co 

oznacza wzrost ceny o 12 gr, 

a za odprowadzanie ścieków � 

11,63 zł, wzrost o 1,04 zł.
Jak informuje Benedykt 

Guzy, rzecznik świerklaniec-

kiego urzędu gminy, przy-

czyną podwyżek jest przede 

wszystkim to, że ZWiK nie 

ma własnych zasobów wody 

pitnej. Musi ją kupować od 

zewnętrznego dostawcy, a u 

niego stawka poszła w górę.

� Na korektę stawek wpły-

wają także inne czynniki, np. 

podwyżka cen energii elek-

trycznej. Oczyszczalnia ście-

ków w Świerklańcu w całości 

zasilana jest prądem, co ozna-

cza o wiele większe rachunki 

za jej utrzymanie � wyjaśnia 

Guzy. Dlatego samorząd za-

inwestował w instalację foto-

woltaiczną, jednak o tym, jak 

duże przyniesie to oszczędno-

ści, będzie wiadomo dopiero 

po roku użytkowania, czyli 

pod koniec grudnia.

Kolejne przyczyny pod-

wyżek to: wzrost kosztów 

utylizacji odpadów z oczysz-

czalni, w tym osadów ścieko-

wych, a pośrednio � wzrost 

płacy minimalnej i kosztów 

transportu czy wymiana 

wodomierzy na urządzenia 

pozwalające na zdalny od-

czyt. Ta ostatnia inicjatywa 

ma co prawda w przyszłości 

przynieść oszczędności, ale 

najpierw trzeba wydać pie-

niądze. (ESP)

Droższe woda i ścieki

Mieszkam w bloku należącym do kolei, ale mieszkanie mam 
wykupione na własność. W poprzednich latach zadłużyłam się 
i wymieniłam dwa stare piece. Został jeszcze jeden. Miałam 
nadzieję, że będę mogła starać się o dofinansowanie z gminy 
Tarnowskie Góry. Niestety, o pieniądze mogą ubiegać się tylko 
właściciele domów jednorodzinnych. 
MIESZKANKA BOBROWNIK

Adam Mrugacz, Naczelnik Wydziału Ochrony Środowiska od-
powiada, że regulamin Programu Ograniczania Niskiej Emisji 
faktycznie zakłada, że o pieniądze można ubiegać się tylko 
w przypadku wymiany pieca w domu jednorodzinnym. Podob-
nej propozycji dla bloków na razie w mieście nie ma.

Jestem mieszkanką osiedla Przyjaźń i od dłuższego czasu irytuje 
mnie widok porozrzucanych butelek po alkoholu w przesmyku 
między sklepem „Stokrotka” a Bawilandią przy ul. Łotewskiej. Nie 
wiem, kto jest właścicielem tego chodnika, ale uważam, że straż 
miejska powinna zobligować osoby czy też instytucje do dbania 
o ład i porządek na swoim terenie. Może wystarczyłoby postawić 
w tym miejscu pojemnik na odpady szklane?
TARNOGÓRZANKA (NAZWISKO DO WIADOMOŚCI REDAKCJI)
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ZDANIA PODZIELONE

PODPATRZONE

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

BIJĄC SIĘ Z MYŚLAMI

PRZYTYKI Z RYMAMI

Gdy przeczytałem o zespole ds. estetyki 

przestrzeni miejskiej, który powstał w tarno-

górskim magistracie, od razu przyszedł mi do 

głowy pourazowy zespół przeciążeniowy gole-

ni prawej. Czego to ludzie nie wymyślą, żeby 

mydlić innym oczy. 

Wprawdzie jedna jaskółka wiosny nie czyni, 

ale zaczynam zmieniać zdanie. O zespole napi-

saliśmy w � Gwarku�  pierwszy raz na początku 

lutego, miesiąc nie dobiegł końca i efektem 

jego prac jest ogłoszony w ubiegłym tygodniu 

konkurs na mural. Przeczytałem ogłoszenie, 

zapowiada się ciekawie. 

Ostatnie wielkie murale powstały w Tar-

nowskich Górach w PRL-u. Na ścianie bu-

dynku, koło dworca autobusowego straszył 
muskularny gość z kołem sterowym, a napis 

obwieszczał coś w stylu � Partia przewodnią siłą 

narodu�. Zniknął wraz z poprzednim ustrojem.

Potem tarnogórzanie mogli zazdrościć 

mieszkańcom innych miast, gdzie nikt nie ob-

raził się na malowidła na ścianach budynków. 

Powstawały, przełamywały miejską szarzyznę 

i przeganiały ponuractwo zakopconych śród-

mieści. W Piekarach Śląskich w 2012 r. � Animal 

heroes�  został namalowany przez plastyków 

z grupy Nietak.eu. Od tego czasu powstało tam 

kilka okazałych murali. 

W Tarnowskich Górach na ścianie parkin-

gu przed budynkiem Doliny Innowacji przy 

ul. Małej powstał w ubiegłym roku mural wy-

konany w technice akrylu. Liczące 30 m x 1,8 

m malowidło wyszło spod pędzla Agnieszki 

Góreckiej, uczennicy tarnogórskiego liceum 

plastycznego. Ale właściciel Doliny Innowacji 

jest pasjonatem malarstwa i to jego prywatna 

inicjatywa. Władze publiczne do tej pory były 

oporne na tego typu pomysły i konkurs na mu-

ral odbieram jako przełamanie niekorzystnych 

trendów w mieście. 

Tak jak na murale w Piekarach, tak też tar-

nogórzanie mogą z zazdrością patrzeć na po-

mysły wiceburmistrz Lublińca Anny Jonczyk

-Drzymały. Sprawna i kreatywna kobieta we 

władzach miasta potraÞ  zrównoważyć męski 

punkt widzenia, gdzie liczą się metry kw. stref 

ekonomicznych, kolejne kilometry wyasfalto-

wanych dróg, skanalizowane ulice itd. 

Tarnowskie Góry szczęścia do wiceburmi-

strzów od spraw społecznych nie mają. Niech 

więc będzie zespół, � do którego zadań należy 

opiniowanie miejskich inwestycji pod kątem 

estetyki i zieleni, przygotowanie propozycji za-

gospodarowania terenów miejskich, żeby były 

zielone, atrakcyjne i funkcjonalne�. Byle działał 
tak sprawnie jak w sprawie murala.

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Mural? Dobry 
pomysł. Czekam, co 
będzie dalej

Andrzej Pilot zamierza za-
angażować się w ruch Szy-
mona Hołowni Polska 2050. 
Odchodzi z PSL-u, w którym 
działał przez dwie dekady. 
Dzięki udziałowi ludowców 
w kolejnych koalicjach, poli-
tyk z Tarnowskich Gór był wi-
cewojewodą śląskim, potem 
wiceprezesem, a następnie 
prezesem Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej 
w Katowicach.

� Niestety, wyczerpała się for-

muła tej partii na Śląsku. PSL 

nie ma w tej chwili oferty dla 

małych miast, dla drobnych 

przedsiębiorców i rzemieśl-

ników. Nie posłuchano mnie, 

skupiono się na rolnikach. 

Dla PSL-u na Śląsku nie wró-

ży to niczego dobrego � mówi 

Andrzej Pilot.

Podczas ostatnich wybo-

rów parlamentarnych na An-

drzeja Pilota, kandydującego 

z listy PSL, zagłosowały 8254 

osoby. Jednak wyborcza ma-

tematyka nie pozwoliła mu 

zdobyć mandatu, mimo że 

posłami zostali dwaj kandy-

daci PSL z innych okręgów 

z niższymi wynikami � jeden 

miał niespełna 7,7 tys., drugi 

nieco ponad 6,7 tys. głosów.

� W najbliższych dniach 

złożę we władzach PSL-u pi-

smo z rezygnacją � deklaruje 

polityk z Tarnowskich Gór.

Zamierza zaangażować się 

w ruch Szymona Hołowni. 

Mówi, że przekonuje go sama 

koncepcja działalności: ruch 

społeczny, think tank zapew-

niający wsparcie eksperckie 

oraz partia, dzięki której moż-

na realizować pomysły na fo-

rum parlamentarnym.

� Jest w tym środowisku 

entuzjazm, mnóstwo twór-

czych, młodych ludzi, którzy 

nie gardzą doświadczeniem 

osób starszych � mówi An-

drzej Pilot.

(MIR)

Przychodzi Pilot do Hołowni. Polityk 
z Tarnowskich Gór żegna się z PSL-em

� W najbliższych dniach złożę we władzach PSL-u pismo z rezy-

gnacją � deklaruje polityk z Tarnowskich Gór. Zamierza zaanga-

żować się w ruch Szymona Hołowni
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

CZŁOWIEK I WILK
Choć nie ma wilków wegetarian,
Nagonka protest w sercu sprawia.
Niesprawiedliwe to i przykre,
Że człowiek jest wilkowi... wilkiem.
BOOM
W nieruchomościach obroty niezgorsze,
Kto dobrze myśli, lokuje tam forsę.
Ponoć w pandemii, co gorszą jest sprawą.
Boom też przeżywa ludzka nieruchawość.
PRZEJŚCIE PO TORACH
Kładka była niebezpieczna,
A co, przejście jest bezpieczne?
Logika jest też konieczna,
Gdy się dobrze działać nie chce.

S 11 W LUBLIŃCU
W lublinieckim też kłótnie o trasę,
Wszyscy chcą mieć ją jak najdalej,
Logiczne wydaje się czasem,
Żeby nie robić jej wcale.
NAGRODA W LOTERII
W Tarnowskich Górach podatki rozliczasz –
To możesz mieć nagrody do zdobycia. 
Główną – suzuki – dostanie zdobywca!...
Auto, a nie kurs w szkole gry na skrzypcach.
WYBURZENIE
Kiedyś się chlubił wielką sławą,
Lecz do historii przeszedł FAZOS.
Wkrótce biurowiec także zniknie,
Kolejny w mieście... trochę przykre.
JANINA KAMILEWICZ Jest Paddington staঞ on, może być Rojca staঞ on. Nie ma co wpadać w kompleksy

 FOT. ELŻBIETA KULIŃSKA
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� Zgodnie  z  tym co 

mówiłem w kampa-

nii wyborczej, nie 

przyszedłem tu dla 

pieniędzy. Traktuję 

mandat z pokorą, 

a ważnym powodem 

mojej prośby jest fakt, że 

stan Þ nansów w gminie jest 

krytyczny. Proszę radnych, 

żeby temat potraktować 

odpowiedzialnie � mówił 
w listopadzie 2018 roku wójt 

Sufa. Radni przychylili się 

do jego prośby. Przez dwa 

lata zarabiał 6800 zł brutto 

miesięcznie. 

Podwyżkę zaproponował 
przewodniczący rady Artur 

Dawydzik. Radni poparli ją 

jednogłośnie. � Wywodzi-

my się z innych komitetów 

wyborczych, ale praca w sa-

morządzie nie zmierza do 

rozgrywania politycznych 

ambicji. Nie akcentowałbym 

słowa podwyżka, jest to usta-

lenie nowej pensji. Pan wójt 

w 2018 roku zaproponował 
bardzo niski poziom swojego 

wynagrodzenia. Przy takich 

zadaniach i problemach nie 

wiem, czemu miałby należeć 

do najmniej zarabiających 

wójtów na planecie. Będzie-

my pewnie spierać się nie 

raz, ale merytorycznie, nie 

politycznie � komentował 
radny Adam Łuć. Z kolei An-

drzej Janus wspominał, że 

podwyżka to wyraz szacunku 

i zaufania dla włodarza w re-

alizacji jego planu działań 

związanych z naprawą Þ nan-

sów publicznych i zmaga-

niach z pandemią. 

Franciszek Sufa dziękował 
współpracownikom i radnym. 

� Kiedy będę kończył kaden-

cję planuję, że zostanie mi-

lion długu do spłaty � mówił. 

Wójt Krupskiego Młyna 

dostaje teraz 4000 zł (było 

3400 zł) wynagrodzenia za-

sadniczego, 1700 zł dodatku 

funkcyjnego, 800 zł (było 680 

zł) dodatku za wieloletnią 

pracę i 1140 (było 1020 zł) do-

datku specjalnego. 

W przypadku jego po-

przednika, Jana Murowskie-

go były to odpowiednio sumy 

5600 zł, 1800 zł, 1120 zł i 2590 

zł. Pensja poprzedniego wójta 

budziła w gminie duże emo-

cje. W latach 2010-2014 radni 

podwyższali ją aż trzykrotnie. 

Wójt Murowski rozpoczynał 
kadencję z wynagrodzeniem 

w wysokości 7680 zł, które na 

początku 2013 roku wzrosło 

do 11 110 zł. W następnej ka-

dencji radni zdecydowali się 

zostawić jego pensję na tym 

samym poziomie.

WÓJT DOSTAŁ PODWYŻKĘ. DWA LATA 
TEMU PROSIŁ O NAJNIŻSZĄ PENSJĘ
Wójt Krupskiego Młyna, Franciszek Sufa dostał podwyżkę. Jego pensja wzrośnie kilkaset złotych. Radni byli jednogłośni. Warto 
dodać, że obejmując fotel wójta w mocno zadłużonej gminie, Franciszek Sufa poprosił o najniższy poziom pensji, jaki 
dopuszczały przepisy. Zarabiał i zarabia najmniej w powiecie i prawdopodobnie – w województwie śląskim.

Podczas zaprzysiężenia na wójta Franciszek Sufa poprosił nową 

radę o ustalenie pensji na najniższym poziomie. Mimo podwyżki 

wciąż zarabia mniej w porównaniu do innych włodarzy

W 2018 prośbę Franciszka sufy o obniżkę wynagrodzenia odnotowaliśmy � także w felietonie
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM 

W ubiegłym tygodniu radni 
zgodzili się, by powiat został 
członkiem wspierającym Sto-
warzyszenie Miłośników Ziemi 
Tarnogórskiej. Oznacza to, że 
samorząd powiatowy będzie 
płacił roczną składkę w wyso-
kości około 35 tys. zł. Pienią-
dze są niezbędne, by utrzymać 
tarnogórskie zabytki wpisane 
na listę UNESCO.

Lockdown pogrążył finan-

sowo SMZT, które zarządza 

Zabytkową Kopalnią Srebra 

i Sztolnią Czarnego Pstrąga. 

Stowarzyszenie utrzymu-

jące się tylko i wyłącznie 

z dochodów z turystyki, 

w ramach rządowych pro-

gramów dla obiektów zabyt-

kowych nie otrzymało jak na 

razie wsparcia.

Kilka dni wcześniej po-

dobną uchwałę o przystąpie-

niu do stowarzyszenia pod-

jęły Tarnowskie Góry. Miasto 

chce przekazywać w postaci 

składki 75 tys. rocznie.

To wszystko kropla w mo-

rzu potrzeb. Stowarzyszenie 

potrzebuje miesięcznie na 

utrzymanie tarnogórskich 

podziemi ok. 200 tys. zł.
W tle sprawy rozgrywa się 

polityka. W tym samym cza-

sie, gdy powiat podejmował 
decyzję, marszałek wojewódz-

twa śląskiego Jakub Cheł-
stowski (PiS) poinformował, 
że spotkał się z członkami 

stowarzyszenia. Wojewódz-

two proponuje utworzenie 

wspólnego podmiotu, którego 

celem będzie � troska o przy-

szłość kopalni i sztolni� .

Z kolei radni klubu Prawa 

i Sprawiedliwości powiatu 

tarnogórskiego jeszcze przed 

głosowaniem odczytali apel 

do swoich kolegów w radzie 

oraz do radnych sejmiku ślą-

skiego, by pomogli kopalni. � 

Nasz apel popiera i podpisała 

poseł Barbara Dziuk, która 

prowadzi rozmowy z naszy-

mi przedstawicielami w sej-

miku województwa śląskiego, 

przedstawicielami Stowa-

rzyszenia Miłośników Ziemi 

Tarnogórskiej oraz w krę-

gach rządowych � stwierdził 
radny powiatowy Piotr Krok, 

który przekonywał, by działać 

w sprawie podziemi tarnogór-

skich ponad podziałami poli-

tycznymi.

Radny stwierdził, że nale-

ży namawiać samorząd wo-

jewództwa, by również wstą-

pił do stowarzyszenia jako 

członek wspierający. Kwota 

byłaby spora, bo składka jaką 

płaciłby, to przynajmniej 25 

groszy za każdego mieszkań-

ca województwa.

Sprawą zajęła się też radna 

sejmiku Lucyna Ekkert (PO). 

Zaproponowała w interpela-

cji, by województwo zostało 

członkiem wspierającym 

SMZT i by samorząd zapłacił 
w formie składki przynaj-

mniej 10 groszy od mieszkań-

ca województwa, czyli ok. 450 

tys. zł.
Jak z kolei twierdzi radny 

Dariusz Wysypoł, wsparcie 

jest bardzo ważne, jednak 

nie załatwi problemu zabyt-

ków, które powinny promo-

wać cały region. � Wszyscy 

wiemy, że obiekty UNESCO 

dają wielką szansę [rozwo-

ju � przyp. red] miastu i po-

wiatowi, ale by ludzie chcieli 

tutaj przyjeżdżać konieczne 

są inwestycje, a wszystkie 

działania np. promocyjne 

powinny być spójne � po-

wiedział.
ELŻBIETA KULIŃSKA

Powiat pomoże, PiS apeluje, posłanka Dziuk załatwia 
w kręgach rządowych

Stowarzyszenie ogłosiło zrzutkę na utrzymanie obiektów 

UNESCO. Każdy może zostać patronem
 FOT. ARCHIWUM SMZT

– Kiedyś zadałem pyta-
nie pani Alicji z „Gwar-
ka”, że gdybym hipote-
tycznie został wójtem i 
będę miał najmniejszą 
pensję w województwie 
śląskim czy będę miał 
zdjęcie na pierwszej 
stronie.
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Skrócony czas przejaz-

du między miastami 

i większa częstotli-

wość  odjazdów � 

autobusy będą kur-

sowały częściej, na 

wybranych odcinkach 

co 15 minut. To główne 

założenia linii metropolitar-

nych, które planuje w tym 

roku uruchomić Górnoślą-

sko-Zagłębiowska Metropo-

lia. Mają być alternatywą dla 

ruch samochodowego. 

� Dla przykładu, urucho-

mione zostanie przyspie-

szone połączenie pomiędzy 

Tarnowskimi Górami i Gliwi-

cami, którego dotychczas nie 

było, a na odcinku Katowice 

� Gliwice skróci się czas prze-

jazdu o ponad 10 minut � mó-

wiła Małgorzata Gutowska, 

dyrektor Zarządu Transportu 

Metropolitarnego.

Szybkie połączenie do 

Gliwic zwane M14 (Gliwice

-Zbrosławice-Zabrze-Bytom

-Tarnowskie Góry-Świerkla-

niec-Bobrowniki-Ożarowice) 

to nie jedyna rewolucja dla 

Tarnowskich Gór. Z roz-

kładów zniknie linia 820, 

zastąpi ją M3, na tej samej 

trasie (Tarnowskie Góry-By-

tom-Chorzów-Katowice). 

Z kolei linię 94 zastąpi M102 

(Tarnowskie Góry-Radzion-

ków-Bytom). 

� O linię M14, jako łączą-

cą Tarnowskie Góry z Gliwi-

cami, zabiegaliśmy od lat. 

Będzie to linia o charakterze 

przyspieszonym, umożliwia-

jąca w miarę szybki i częsty 

dojazd do Gliwic, zwłaszcza 

w szczytach komunikacyj-

nych. Zastąpienie linii 820 

metropolitalną M3 oraz linii 

94 przez M102, a także nowa 

linia M107, polepszą ofertę 

komunikacyjną Tarnowskich 

Gór. Co ważne � planowane 

projekty zmian były poprze-

dzone badaniami, prowa-

dzonymi wśród pasażerów 

przez ZTM � mówi burmistrz 

Tarnowskich Gór, Arkadiusz 

Czech. 

Prace nad projektem me-

trolinii ZTM rozpoczął na 

przełomie marca i kwietnia 

2019 roku. W pierwszym 

etapie, 5 kwietnia zostaną 

uruchomione linie podsta-

wowe, które będą obsługi-

wać duże miasta. W kolej-

nym etapie, planowanym 

do uruchomienia w połowie 

tego roku, wyjadą autobusy 

linii uzupełniających, inte-

grujące obszary metropolii. 

W ostatnim z etapów wyjadą 

na trasy linie, których celem 

będzie zwiększenie dostępno-

ści do wszystkich wcześniej 

wprowadzonych metrolinii. 

W przypadku Tarnowskich 

Gór i innych gmin powiatu 

w grę wchodzą II i III etap. To 

największe wdrożenie takich 

linii w Polsce.

820 ZNIKNIE Z ROZKŁADÓW JAZDY
Kultowy autobus linii 820, zwany studencką limuzyną, zniknie z rozkładów jazdy. Zastąpi go nowa, metropolitarna linia M3. 
Tarnowskie Góry doczekają się też szybkiego połączenia z Gliwicami.

Studencką limuzynę 820 zastąpi linia M3
 FOT. ARCHIWUM GWARKA 

Mapa linii metropolitarnych
 FOT. ARCHIWUM GZM

W czasie jesiennego nasilenia 

pandemii na gwałt tworzono 

łóżka covidowe w szpitalach. 

Ucierpiała na tym m.in. tarno-

górska „Trójka”. Interna wróci-

ła już do normalnego przyjmo-

wania pacjentów. Działalność 

oddziału pediatrycznego wciąż 

jest zawieszona i raczej szybko 

się to nie zmieni.

Skontaktowała się z nami 

Czytelniczka (dane do wiad. 

red.), która mówi, że brak 

oddzia łu pediatrycznego 

w tarnogórskim szpitalu jest 

bardzo kłopotliwy dla rodzi-

ców. Muszą jeździć do innych 

miast, a nie zawsze udaje się 

uzyskać pomoc w pobliskim 

Bytomiu. Wskazuje też, że 

pediatrzy i pielęgniarki z tego 

oddziału mają doświadczenie 

w leczeniu dzieci, a nie pa-

cjentów covidowych.

Jednak na to, że oddział 
pediatryczny szybko wznowi 

działalność nie ma co liczyć. 

Dyrektor Wielospecjalistycz-

nego Szpitala Powiatowego 

Leszek Jagodziński mówi, że 

kiedy tylko minął jesienny 

szczyt zakażeń, od razu za-

czął się starać o zmniejsze-

nie liczby łóżek covidowych. 

W części się to udało i do nor-

malnego przyjmowania pa-

cjentów wrócił drugi oddział 
internistyczny. Generalnie 

zamiast 77 łóżek dla zakażo-

nych pacjentów, szpital musi 

zapewnić 15, w tym 6 respira-

torowych. I to wszystko na co 

zgodził się wojewoda i mini-

ster zdrowia.

� Trzeba było podjąć de-

cyzję, gdzie pozostanie te 15 

łóżek covidowych, bardzo 

trudną decyzję � przyzna-

je dyrektor. Wybór padł na 

pediatrię, uznano że będzie 

to najmniej dotkliwe dla 

mieszkańców. To właśnie ten 

oddział miał najmniejsze ob-

łożenie. Tendencja spadku 

ilości małych pacjentów jest 

obserwowana już od dłuż-

szego okresu, a w czasie pan-

demii dzieci w ogóle mniej 

chorują � swoje robią obo-

strzenia sanitarne. Poza tym, 

w obawie przed zakażeniem 

COVID-19, wielu rodziców 

robi wszystko, żeby uniknąć 

pobytu dziecka w szpitalu.

Nie można też było zorga-

nizować oddziału covidowe-

go w budynku dawnej kuch-

ni, gdyż ma się tam znaleźć 

nowy blok operacyjny, budo-

wa może się zacząć jeszcze 

w tym miesiącu.

Szansa na powrót pediatrii 

będzie dopiero wtedy, kiedy 

opanujemy pandemię. Tym-

czasem w najbliższym czasie 

nic na to nie wskazuje, wręcz 

przeciwnie � rośnie liczba 

zakażeń i zajętych łóżek dla 

chorych z koronawirusem.

Dyrektor Jagodziński za-

uważa ponadto, że rodzice 

muszą się też liczyć z tym, 

że niezależnie od pandemii 

utrzymuje się  tendencja 

spadku liczby małych pa-

cjentów. Może się więc oka-

zać, że w przyszłości zaczną 

zapadać decyzje o zamykaniu 

części oddziałów pediatrycz-

nych. � Myślę, że kończą 

się czasy, w których każde 

miasto ma szpital z wieloma 

oddziałami � przyznaje szef 

� Trójki� . Jednocześnie za-

pewnia, że robi i dalej będzie 

robił wszystko, żeby pedia-

tria w Tarnowskich Górach 

znów zaczęła działać.

AGNIESZKA RECZKIN

Na szybki powrót pediatrii nie ma co 
liczyćW naszym powiecie są dwa bi-

letomaty solarne – w Tarnow-

skich Górach na ul. Bytomskiej 

i w Zbrosławicach na ul. Wol-

ności, przy kościele. Pojawiły 

się kilka miesięcy temu, ale 

dopiero teraz uruchomiono 

możliwość płacenia kartą.

Biletomaty solarne to ekolo-

giczne urządzenia, zasilane 

wyłącznie energią pozyskaną 

z paneli fotowoltaicznych. Nie 

wymagają kosztownego przy-

łącza elektrycznego � w prze-

ciwieństwie do tradycyjnych 

automatów. Umożliwiają za-

kup 10 rodzajów biletów papie-

rowych. Można za nie płacić 

gotówką i kartą. Ze względów 

technologicznych nie ma jed-

nak możliwości zakupu za ich 

pomocą biletów elektronicz-

nych na kartę ŚKUP.

Biletomaty pojawiły się 

w 10 gminach w ramach 

pilotażowego programu. 

Górnośląsko-Zagłębiowska 

Metropolia chce sprawdzić, 

jak urządzenia sprawdzą się 

w różnych warunkach klima-

tycznych i atmosferycznych. � 

Będzie to dla nas podstawą do 

podejmowania decyzji o zaku-

pie takich urządzeń w przy-

szłości. Dodatkowo spraw-

dzimy zasadność stawiania 

automatu stacjonarnego 

w danym miejscu � komen-

tował Lucjan Dec, dyrektor 

Departamentu Komunikacji 

i Transportu GZM. (AJ)

W automacie solarnym 
zapłacisz kartą

Biletomat solarny na ul. 

Bytomskiej w Tarnowskich 

Górach
 FOT. ALICJA JURASZ
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Przetargi na remont ul. 

Sobieskiego wygra-

ła spó łka COLAS 

z Palędzia. Oferta 

na I etap opiewa na 

456 tys. zł., a na II � 4 

mln 428 tys. zł. Aktual-

nie trwają prace możliwe 

do prowadzenia przy zimo-

wej aurze oraz dużym natę-

żeniu ruchu. Na czas remon-

tu ul. Powstańców Śląskich 

to właśnie ul. Sobieskiego 

przejęła potok aut przejeż-

dżających przez centrum. 

Za kilka miesięcy sytuacja 

się odwróci. Zresztą taki jest 

cel obu remontów � główną 

arterią miejską ma być ul. 

Powstańców Śląskich, z ko-

lei ul. Sobieskiego ma mieć 

charakter ulicy bardziej 

przyjaznej dla pieszych i ro-

werzystów. 

� Celem remontu ul. So-

bieskiego jest uspokojenie 

ruchu i zwiększenie bezpie-

czeństwa. Na czas remontu 

nie planujemy zamykania 

ulicy w całości, w grę wcho-

dzą ograniczenia między 

skrzyżowaniami, tak, żeby 

zapewnić dojazd mieszkań-

ców do domów � mówi dy-

rektor Miejskiego Zakładu 

Ulic i Mostów Joanna Czy-

żewska. 

W planach jest budowa 

chodników oraz pasów ro-

werowych � czyli wydzielo-

na część jezdni. Miejsca dla 

samochodów będzie mniej, 

co ma skłonić kierowców do 

spokojniejszej jazdy. Przej-

ścia dla pieszych zostaną 

w tych samych miejscach, 

w których są teraz. Dwa będą 

� wyniesione�  � przy szko-

le ekonomicznej oraz przy 

skrzyżowaniu z ul. ks. Wajdy 

� to szczególnie niebezpiecz-

ne dla pieszych pasy. Będą 

też  oznakowane miejsca 

postojowe, oświetlenie LED, 

stylizowane na lata 30. XX w. 

nowe kosze i nasadzenia, bo 

w związku z remontem wy-

cięto drzewa. � Były kolizyj-

ne i wrastały w skraj jezdni. 

Część była w złym stanie � 

mówi dyrektor. Ulica będzie 

wykonana z nawierzchni 

bitumicznej, ale chodniki 

z płyt granitowych, jak na ul. 

Strzeleckiej. 

Kiedy zacznie się remont 

ul. Sobieskiego, można spo-

dziewać się pytań o to, czy 

będzie jedno-, czy dwukie-

runkowa. � Kilka lat temu 

była prowadzona analiza ru-

chu w centrum, ale wariant 

w jednym kierunku na ul. 

Sobieskiego oznaczałby zbyt 

duże natężenie samocho-

dów na pozostałych ulicach. 

Nie planujemy rewolucji, 

ul. Sobieskiego będzie dwu-

kierunkowa, to optymalne 

rozwiązanie. Zależy nam na 

uspokojeniu ruchu, chcemy 

też bardziej zaakcentować, 

że ul. Sobieskiego znajduje 

się w granicach strefy obję-

tej ochroną konserwatora za-

bytków � zaznacza dyrektor. 

Z dokumentacji wyni-

ka, że przy � wyniesionych�  

przejściach dla pieszych bę-

dzie obowiązywało ograni-

czenie do 20 km/h, dodając 

do tego węższą jezdnię na 

ul. Sobieskiego, nie będzie 

okazji do rozwijania zawrot-

nych prędkości. Prace mają 

się zakończyć do końca li-

stopada.

BĘDZIE WĄSKO, ŻEBY USPOKOIĆ RUCH 
NA SOBIESKIEGO

Jezdnia będzie węższa, bo zostaną z niej wydzielone pasy 

rowerowe
 FOT. MARCIN RUPIK 

Remont ul. Powstańców Śląskich w Tarnowskich Górach powinien zakończyć się pod koniec maja. Wtedy 
pełną parą mają ruszyć prace na ul. Sobieskiego, z której w przyszłości ma zniknąć tranzyt, a kierowcy 
będą musieli podzielić się miejscem na jezdni z rowerzystami.

Nie planujemy rewolucji, 

ul. Sobieskiego będzie 

dwukierunkowa, to 

optymalne rozwiązanie. 

Zależy nam na uspokoje-

niu ruchu.
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ALICJA JURASZ

Warsztaty i późniejsza 

debata odbywały się 

w ramach Miasta 

Idei, cyklu Gazety 

Wyborczej.  Miej -

scy urzędnicy, zapo-

wiadając wydarzenie, 

chwalili się, że miasto 

stara się ograniczyć wycinki 

do minimum, o czym będzie 

można się przekonać w czasie 

budowy ścieżek rowerowych. 

Celem warsztatów miało być 

m.in. wypracowanie modelu 

współpracy z mieszkańcami 

w kwestii wpływu na zieleń 

w mieście. Jak miasto może 

informować o zmianach do-

tyczących zieleni? Czego bra-

kuje w tej sprawie mieszkań-

com? Jak może się poprawić 

komunikacja w tej kwestii?

Życie dopisało to tych za-

powiedzi wymowny kontekst 

� wycinkę drzew na przebu-

dowywanej ul. Sobieskiego, 

która nie była ani konsulto-

wana z tarnogórzanami, ani 

wyjaśniana przez magistrat. 

Z kolei tuż przed spotkaniem 

gruchnęła wiadomość, że pod 

topór pójdą drzewa między 

Osadą Jana a ul. Bytomską, 

w związku z budową ścieżek 

rowerowych. 

Uczestnicy warsztatów 

byli rozczarowani, że nie bie-

rze w nich udziału burmistrz, 

ale prowadzący Przemysław 

Jedlecki z Gazety Wybor-

czej, tłumaczył, że taka jest 

konwencja cyklu. Jedynym 

urzędnikiem, który zabrał 
głos, był Piotr Korab, naczel-

nik wydziału kultury, turysty-

ki i promocji. � Czuję się jak 

Darth Vader od spraw zieleni, 

bo reprezentuję urząd miej-

ski. Każdy urzędnik ma kartę 

rabatową Stihl na zakup pił � 

komentował ironicznie. 

Lista żali, jak i propozycji 

skierowanych do władz mia-

sta i urzędników, była długa. 

Najważniejsze to roczne mo-

ratorium na wycinki, żeby 

zahamować ich skalę i dać 

czas na wypracowanie wspól-

nych rozwiązań.  Inne to 

m.in. szerokie konsultacje ze 

społeczeństwem, publikowa-

nie informacji o wycinkach 

z dużym wyprzedzeniem, 

korzystanie przez władze 

miejskie z wiedzy ekspertów, 

organizacja spotkań poświę-

conych opiniowaniu plano-

wanych w mieście wycinek 

i nasadzeń. 

� Warto uświadomić wła-

dzom miasta, z ich frywol-

nym traktowaniem starego 

drzewostanu, jak drzewa 

można przeliczyć na korzyści 

finansowe. Ile drzewo przy-

nosi zysków � chroniąc przed 

hałasem, zanieczyszcze-

niami, dostarczając tlenu. 

Często słyszę, że za wycięte 

drzewo posadzi się kolejne. 

Jeden 100-letni buk ma 1700 

m kw. powierzchni asymila-

cyjnej, czyli pochłaniającej 

dwutlenek węgla i produku-

jącej tlen. Młody buk ma 1 m 

kw. takiej powierzchni. Więc 

prośmy burmistrza, żeby po-

sadził 1700 młodych drzew, 

żeby zastąpić jedno duże � 

mówiła jedna z uczestniczek 

warsztatów. 

Na wycofanie się z wyci-

nek, a będzie ich sporo, nie 

ma szans. Jak tłumaczył Piotr 

Korab, oznaczałoby to utratę 

funduszy unijnych na budo-

wę ścieżek rowerowych i cen-

trum przesiadkowego. 

Po warsztatach odby-

ła się debata z ekspertami. 

Burmistrz Arkadiusz Czech 

stwierdził,  że dodatkowe 

punkty dla oferentów, którzy 

zachowają istniejącą zieleń to 

dobry pomysł, dlatego mia-

sto go wprowadzi. Zgodził się 

też na powiększenie zespołu 

ds. przestrzeni miejskiej o 2 

mieszkańców. Do szerokich 

konsultacji ze społecznością 

czy wcześniejszych zapowie-

dzi wycinek odniósł się scep-

tycznie. 

Burmistrz zapowiedział 
też skorygowanie planów za-

gospodarowania terenu przed 

halą targową. Projektant pra-

cuje nad zachowaniem uni-

katowej fontanny w nowym 

projekcie. � Rzuciliśmy temat 

i można powiedzieć, że była 

to pewna forma konsultacji. 

Wiemy, że ta koncepcja się 

nie spodobała i projektant 

przygotowuje nową  � ko-

mentował włodarz. Warto 

dodać, że wizualizacje miasto 

udostępniło, kiedy tematem 

zainteresował się � Gwarek� , 

a zmiany zapowiedziało do-

piero po fali krytyki i publi-

kacji wywiadu z historykiem 

sztuki, który na naszych ła-

mach krok po kroku wskazy-

wał słabe punkty projektu. 

Dokumenty dotyczące bu-

dowy centrum przesiadko-

wego i ścieżek rowerowych 

pokazaliśmy osobie, która 

zajmuje się  zamówienia-

mi publicznymi w jednej z 

ościennych gmin. Potwier-

dziła, że na tym etapie mia-

stu grozi utrata funduszy za 

odstąpienie od wycinek. Zda-

niem rozmówcy w dokumen-

tacji miasto wprowadziło za-

pisy, które dawały przyszłym 

wykonawcom przyzwolenie 

na to, żeby wycinać drzewa 

i nie szukać alternatywnych 

rozwiązań.

CZY TYLKO RYCERZE JEDI MOGĄ 
URATOWAĆ DRZEWA?

Kolejne samorządy wprowa-
dzają zwolnienia z opłat za 
zezwolenia na sprzedaż al-
koholu. Ostatnio zwolnienia 
wprowadził Radzionków, 
Świerklaniec i Miasteczko 
Śląskie. Nie chodzi o sklepy, 
tylko o lokale gastronomicz-
ne.

To forma pomocy przedsię-

biorcom związanym z ga-

stronomią, którzy boleśnie 

odczuwają skutki ograni-

czeń związanych z walką 

z pandemią. W Radzionko-

wie projekt uchwały w tej 

sprawie przedstawili radni 

Inicjatywy Mieszkańców 

Radzionkowa i niezależny 

radny Wojciech Tobor. Jak 

informuje przewodniczący 

rady miasta Stefan Hajda, 

przedsiębiorców, którzy 

mogą skorzystać z takiej 

pomocy, jest w mieście 16. 

Dodaje, że chodzi o ok. 25 

tys. zł.
Przypomnijmy, że z tzw. 

korkowego f inansowane 

są różne programy profi-

laktyczne związane z zapo-

bieganiom uzależnieniom. 

Jarosław Wroński z radzion-

kowskiego magistratu za-

pewnia, że ich realizacja nie 

jest zagrożona. Informuje, 

że sytuację ułatwia fakt, że 

zostały jeszcze pieniądze 

z ubiegłego roku.

Podobnie jest w Świer-

klańcu. � Podliczyliśmy, że 

z powodu zwolnienia z opła-

ty, wpływy do budżetu gmi-

ny będą mniejsze o około 

20 tys. zł � mówi Benedykt 

Guzy, rzecznik urzędu gmi-

ny. Tu też są oszczędności 

z korkowego z 2020 r., więc 

gminne programy profi-

laktyki i  rozwiązywania 

problemów alkoholowych 

oraz przeciwdziałania nar-

komanii powinny być re-

alizowane bez przeszkód. 

� Ponadto obserwujemy 

wzrost wpływów z opłaty 

za korzystanie z zezwoleń 

na sprzedaż napojów alko-

holowych przeznaczonych 

do spożycia poza miejscem 

sprzedaży, czyli w sklepach 

� dodaje Guzy.

W Miasteczku Śląskim 

w grę wchodzi w ogóle nie-

wielka kwota � ok. 6 tys. 

zł. � Nasze finanse bardzo 

na tym nie ucierpią, to gest 

solidarności z pokrzywdzo-

nymi przedsiębiorcami. 

Alkoholu na wynos nikt 

w lokalach gastronomicz-

nych nie kupuje � stwierdza 

burmistrz Michał Skrzydło.

AGNIESZKA RECZKIN

Gest solidarności z poszkodowanymi 
przedsiębiorcami – Problem dotyczy całej miej-

scowości. Sam, żeby złapać 
zasięg, często muszę stać przy 
oknie, a telefon musi leżeć cały 
czas w tym samym miejscu – 
mówi sołtys Miedar Wojciech 
Nawrocki. Dlatego zdecydował 
się na stworzenie petycji. Zbie-
ra podpisy mieszkańców.

Jak pisze sołtys, mieszkańcy, 

aby korzystać z telefonów 

komórkowych, muszą wycho-

dzić z domów lub nierucho-

mo stać w miejscu, w którym 

akurat złapią zasięg. � Przy 

świetlicy gminnej jest kom-

pletna czarna dziura, nie ma 

tam w ogóle zasięgu. Im bliżej 

centrum, tym gorzej. Jakoś ra-

dzą sobie na ul. Kasztanowej 

i Kopalnianej � mówi sołtys. 

Petycja jest skierowana do 

4 operatorów sieci naziem-

nych GSM oraz ministra od-

powiedzialnego za cyfryzację 

i  telekomunikację. Pismo 

można podpisywać w sieci 

na stronie www.secure.ava-

az.org. Nosi nazwę � Zasięg 

telefonii komórkowych dla 

Miedar i miejscowości ościen-

nych�.

Jak tłumaczy sołtys, brak 

zasięgu w czasach pande-

mii, kiedy normalne życie 

w dużej mierze opiera się na 

telefonach, laptopach i kom-

puterach, stanowi ogrom-

ny problem. Może mieć też 

poważne skutki, gdy będzie 

problem z wezwaniem służb. 

W miejscowości jest jedna 

firma, która zajmuje się in-

stalowaniem internetu sta-

cjonarnego. Nie wszyscy są 

zadowoleni z jej usług. Z kolei 

więksi operatorzy nie są zbyt-

nio zainteresowani wejściem 

do miejscowości i podłącze-

niami do sieci. 

� Obawiamy się, że z zasię-

giem może być jeszcze gorzej 

niż teraz. Łapiemy go dzięki 

nadajnikowi, który znajduje 

się na wieżowcu w centrum 

Strzybnicy. Obiekt jest w co-

raz gorszym stanie i być może 

czeka go rozbiórka. Z kolei 

nadajnik ze Zbrosławic nas 

nie obejmuje, bo jest poniżej 

Miedar. W podobnej sytuacji 

są też ościenne miejscowości 

� tłumaczy.

Początkowo sołtys chciał 
zbierać  podpisy w formie 

papierowej, ale na przeszko-

dzie stanęła epidemia. Stąd 

pomysł internetowej petycji. 

Sołtys zapowiada, że będzie 

starał się dotrzeć z informacją 

do wszystkich mieszkańców. 

� Kontaktowałem się w tej 

sprawie z posłami: Tomaszem 

Głogowskim i Wandą Nowicką 

oraz europosłem Łukaszem 

Kohutem. Niestety, nie udało 

mi się poinformować o spra-

wie posłanki Barbarą Dziuk, bo 

jestem przez nią zablokowany 

na Facebooku � dodaje. (AJ)

Bez zasięgu. Petycja do operatorów sieci

W przetargach na projekty inwestycyjne mają być dodatkowe punkty za zachowanie zieleni, do zespołu 
ds. przestrzeni miejskiej może dołączyć 2 mieszkańców. To konkrety z warsztatów i debaty dotyczącej 
drzew w Tarnowskich Górach.

Przed warsztatami wycięto drzew na przebudowywanej ul. So-

bieskiego, która nie była ani konsultowana z tarnogórzanami, ani 

wyjaśniana przez magistrat. Nie sprzyjało to atmosferze dyskusji 

o szanowaniu zieleni w mieście
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI
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reklama

WERONIKA HERZOG

Konkurs skierowany 

jest do uczniów klas 

I-III szkół podsta-

wowych w Pieka-

rach Śląskich. Ko-

misja sk ładająca 

się  z  pracowników 

urzędu wybierze 3 imio-

na. Decydujący głos będą 

jednak mieli mieszkańcy, 

którzy dokonają wyboru na 

Facebooku UM.

� Byłoby miło, żeby imię 

nawiązywało w jakiś sposób 

do miasta, ale to nie jest 

wymóg. Na tydzień przed 

zakończeniem konkursu 

wpłynęło do nas ponad 20 

propozycji. Nie chcemy 

psuć zabawy, więc nie zdra-

dzamy żadnej propozycji � 

mówi Wojciech Maćkowski, 

rzecznik prasowy piekar-

skiego magistratu.

Do 5 marca propozycję 

imienia należy przesłać 

z  dopiskiem: � Imię  dla 

kangurka�  na adres: Urząd 

Miasta Piekary Śląskie, ul. 

Bytomska 84, 41-940 Pieka-

ry Śląskie lub drogą elektro-

niczną na adres promocja@

piekary.pl, wraz ze zgodą ro-

dzica/opiekuna prawnego. 

W dniach 9-14 marca odbę-

dzie się głosowanie. Nagro-

dą za I miejsce w konkursie 

jest wycieczka do Śląskiego 

Ogrodu Zoologicznego wraz 

z warsztatami dla klasy, do 

której uczęszcza zwycięzca 

oraz zestaw gadżetów pro-

mocyjnych. Za zajęcie II 

i III miejsca urząd również 

przygotował gadżety.

Kangurzyca została adop-

towana przez urząd miasta 

na początku roku. Co mie-

siąc zoo otrzymuje pieniądze 

na jej utrzymanie. Jak doda-

je Maćkowski, nie są to zbyt 

duże sumy, które miałyby 

nadwyrężyć miejski budżet, 

ale na pewno przydadzą się 

ogrodowi zoologicznemu. 

To ponad 200 zł miesięcz-

nie. Adopcja ma dla Piekar 

Śląskich przede wszystkim 

cel promocyjny. Po rozstrzy-

gnięciu konkursu przed wy-

biegiem kangura pojawi się 

tabliczka z imieniem oraz 

informacją, że ssaka wspie-

rają właśnie Piekary Śląskie. 

Umowa z zoo została podpi-

sana na rok i jeśli współpra-

ca będzie się układać, to na 

pewno będzie przedłużona.

Rudy kangur mieszka-

jący na co dzień w Chorzo-

wie, mierzy około 1,6 metra 

i waży blisko 90 kg. Gatunek 

ten zamieszkuje przede 

wszystkim Australię. Żyje 

w małych stadach liczących 

średnio około 10 osobników. 

Przeważają samice oraz ich 

młode. Towarzyszy im je-

den, a czasem kilka sam-

ców. Największą aktywność 

ma po zmierzchu. Żywi się 

trawą, ziołami oraz roślina-

mi zawierającymi duże ilo-

ści wody. Kangury porusza-

ją się skokami, które mogą 

osiągać nawet 8 m długości 

oraz 3 m wysokości. Najczę-

ściej jednak jego susy mają 

około 1,2-1,9 m.

MIASTO ADOPTOWAŁO KANGURA. 
SZUKA DLA NIEGO IMIENIA

Jak będzie nazywała się kangurzyca z Chorzowa?
 FOT. UM PIEKARY ŚLĄSKIE

Joanna Sleziak, nauczycielka 
i współzałożycielka Zespołu 
Pieśni i Tańca „Miedarzanie” 
została wyróżniona tytułem 
Honorowego Ambasadora 
Zbrosławic. Radni podjęli 
uchwałę w tej sprawie jedno-
głośnie. 

Joanna Sleziak zawodo-

wo związana jest ze szkołą 

podstawową w Miedarach, 

w której od wielu lat uczy 

przedmiotów humanistycz-

nych. Jest pasjonatką kultu-

ry śląskiej, gwary, tradycji 

i obrzędów, promuje wszyst-

ko, co jest związane z szero-

ko rozumianą śląskością. 

Jest współzałożycielką 

Zespołu Pieśni i Tańca � Mie-

darzanie� , od lat organizuje 

w sołectwie jasełka oraz mi-

steria Męki Pańskiej. Od 25 

lat dba o odpowiedni poziom 

artystyczny zespołu, który 

stał się wizytówką całej gmi-

ny. Pod jej przewodnictwem 

� Miedarzanie�  angażują się 

w działalność społeczną, cha-

rytatywną, artystyczną oraz 

promocyjną gminy. Zespół go-

ścił w gminach partnerskich 

we Francji, Włoszech, Niem-

czech i na Węgrzech oraz brał 
udział w regionalnych festi-

walach i przeglądach.

Joanna Sleziak to trze-

cia osoba wyróżniona tym 

tytułem. W ubiegłym roku 

ambasadorami zostali Rolf 

Kieser � wieloletni bur-

mistrz Brackenheim, part-

nerskiej gminy Zbrosławic 

oraz Marek Minkus, rolnik 

i społecznik z Kamieńca. 

Mimo że o przyznawaniu 

takiego tytułu radni i wła-

dze zdecydowały w 2017 

roku, przez prawie dwa lata 

do kapituły nie wpłynęły 

żadne wnioski z kandyda-

turami.

(AJ)

Nowa ambasadorka Zbrosławic

Joanna Sleziak
 FOT. ARCHIWUM GWARKA 

Petycję do rady miejskiej o na-
danie budowanemu rondu na 
skrzyżowaniu ulic Opolskiej 
i Powstańców Śląskich nazwy 
Praw Kobiet przygotowuje 
tarnogórskie stowarzyszenie 
Federacja Młodych Socjalde-
mokratów i Nowej Lewicy.

Akcja związana jest z trwający-

mi od kilku miesięcy protesta-

mi przeciw zaostrzeniu prawa 

aborcyjnego w Polsce. Chodzi 

o uhonorowanie tarnogórza-

nek, które od 120 dni prote-

stują w obronie swoich praw.

Wacław Jan Kroczek, prze-

wodniczący koła FMS w Tar-

nowskich Górach, zachęca do 

podpisywania petycji. Można 

to zrobić codziennie między 

godz. 16 a 17 na rynku w Tar-

nowskich Górach. Akcja ma 

potrwać do 8 marca.

W ankiecie na naszej stro-

nie internetowej gwarek.com.

pl 43 proc. czytelników uzna-

ło, że to dobry pomysł. 39 

proc. biorących udział w gło-

sowaniu uważa, że lepszy był-
by patron związany z Tarnow-

skimi Górami. Były też głosy, 

że pomysł nie jest trafiony, 

gdyż to za bardzo polityczna 

sprawa (17 proc.).

(ESP)

Rondo Praw Kobiet?

Na początku roku Piekary Śląskie zostały opiekunem kangurzycy ze Śląskiego Ogrodu Zoologicznego 
w Chorzowie. Miasto zorganizowało konkurs, który ma wyłonić imię dla zwierzęcia.
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EKOLOGIA Z ZYSKIEM

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Wykonany zostanie mo-

nitoring zasiedlenia 

budek lęgow ych, 

w których szuka-

ją sobie lokum nie 

tylko ptaki, ale też 

orzesznice,  osy czy 

szerszenie. Budki trzeba 

co roku czyścić, te w złym 

stanie zostaną naprawione, 

zawieszone będą  nowe. � 

Przetarg na wykonanie prac 

wygrał Krzysztof Belik, pasjo-

nat, lokalny ornitolog, który 

doskonale zna teren naszego 

nadleśnictwa � mówi Adam 

Mazur, zastępca nadleśnicze-

go Nadleśnictwa Brynek.

� Zostanie wyczyszczo-

nych ponad 3,5 tysiąca budek 

lęgowych oraz zawieszonych 

330 nowych � informuje 

Agnieszka Drabek z Nadle-

śnictwa Brynek.

Projekt dotyczy takich 

gatunków jak muchłówka 

żałobna i białoszyja, ale też 

pospolitych sikor. Budki są 

wieszane z nadzieją, że za-

gnieżdżą się w nich także 

pleszki, pełzacze, kowaliki 

i krętogłowy. � Mają otwór 

o średnicy 35 mm i zabez-

pieczenie przeciwkunowe. 

Uniemożliwia ono kunom 

sięgnięcie łapką do wnętrza 

budki i wyciągnięcie piskląt 

czy dorosłych ptaków. Te 

przebywają w budkach nie 

tylko w okresie lęgowym, od-

poczywają w nich jesienią czy 

zimą � mówi Krzysztof Belik. 

Zabezpieczenie to pogrubie-

nie ścianki z otworem do co 

najmniej 6 cm.

W ramach projektu zo-

stanie zamontowanych kil-

kanaście budek z większymi 

otworami, dziesięciocenty-

metrowymi. Są przeznaczone 

dla sów, głównie włochatek, 

gołębi siniaków i gągołów. 

W ramach programów małej 

retencji nadleśnictwa od-

budowują czy budują nowe 

zbiorniki wodne. W takich 

miejscach dobrych warun-

ków do gniazdowania szuka 

ptactwo wodne. � Gągoły 

rzadko gnieżdżą się w bud-

kach lęgowych, ale w sąsied-

nim nadleśnictwie, w Koszę-

cinie, już były takie przypadki 

� mówi Krzysztof Belik.

RODZIME, ZAGROŻONE. NADLEŚNICTWO 
OTRZYMAŁO DOTACJĘ NA ICH OCHRONĘ
Nadleśnictwo Brynek otrzymało dotację z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach 
w wysokości 35 600 zł. Pieniądze zostaną przeznaczone na ochronę zagrożonych wyginięciem rodzimych gatunków ptaków.

W izbie leśnej przy Nadleśnictwie Brynek można obejrzeć 

wystawę budek lęgowych. � Zasiedlają je nie tylko ptaki, ale też 

szerszenie czy orzesznice � mówi zastępca nadleśniczego Adam 

Mazur
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Przy siedzibie nadleśnictwa można obejrzeć różnego rodzaju budki lęgowe dla ptaków i nietoperzy

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
Gwarek rozpoczyna termomo-
dernizację budynków wieloro-
dzinnych położonych w przy 
ulicach Francuskiej i Estoń-
skiej. To trzeci duży projekt, 
którego celem jest ogranicze-
nie niskiej emisji, współfinan-
sowany z unijnych pieniędzy. 

Wielomilionowe pożyczki 

pochodzą z Programu Opera-

cyjnego Infrastruktura i Śro-

dowisko, którego operatorem 

jest Wojewódzki Fundusz 

Ochrony Środowiska i Gospo-

darki Wodnej w Katowicach. 

Prowadzony obecnie pro-

jekt dotyczy budynków przy 

ul. Francuskiej 12, 14, 16, 18, 

20, 24, 30, 34 oraz ul. Estoń-

skiej 8 w Tarnowskich Górach. 

Obejmuje kompleksową mo-

dernizację energetyczną po-

legającą na ociepleniu elewa-

cji i dachów, wymianie okien, 

drzwi oraz modernizacji insta-

lacji centralnego ogrzewania, 

w wyniku których zostaną 

zmniejszone wartości wskaź-

ników rocznego zapotrzebo-

wania na ciepło. Zakończenie 

robót zaplanowano na 2023 

r. Koszt termomodernizacji 

sięga 5 mln 750 tys. zł. Po-

życzka z Unii Europejskiej to 

2 mln 967 tys. zł, maksymal-

ne umorzenie wynosi 1 mln 

385 tys. zł.
Projekt został dofinan-

sowany w drodze konkursu 

zorganizowanego przez Woje-

wódzki Fundusz Ochrony Śro-

dowiska i Gospodarki Wodnej 

w Katowicach. 

Pierwszy projekt Gwarka, 

na który spółdzielnia zdobyła 

doÞ nansowanie z POIiŚ, doty-

czył dwóch budynków miesz-

kalnych położonych przy alei 

Kwiatów 1 i 3 na Osadzie Jana. 

Głęboka termomodernizacja 

miała na celu poprawę efek-

tywności energetycznej. War-

tość inwestycji przekroczyła 

2,5 mln zł, dotacja wyniosła 

443 tys. zł, częściowo uma-

rzalna pożyczka to 886 tys. zł. 
Projekt został zrealizowany 

w 2018 r. 

Warto dodać, że projekt 

SM Gwarek, zgłoszony do kon-

kursu prowadzonego przez 

Wojewódzki Fundusz Ochro-

ny Środowiska i Gospodarki 

Wodnej w Katowicach na do-

Þ nansowanie ze środków Unii 

Europejskiej, znalazł się wśród 

trzech zakwalifikowanych do 

doÞ nansowania. Spośród nich 

projekt z Tarnowskich Gór za-

jął pierwsze miejsce.

Drugi projekt także miał 
na celu głęboką kompleksową 

modernizację energetyczną 

wielorodzinnych budynków 

mieszkalnych. Dotyczył bu-

dynków mieszkalnych poło-

żonych przy ul. Szwedzkiej 12 

i 14, ul. Francuskiej 32 i 22, ul. 

Estońskiej 4 w Tarnowskich 

Górach oraz przy ul. Srebrnej 

26 i 28 w Miasteczku Śląskim. 

Prowadzono go w 2019 r. 

Wartość to prawie 3 mln 

548 tys. zł. SM Gwarek otrzy-

mała częściowo umarzalną 

pożyczkę w wysokości 1 mln 

970 tys. zł. 
Także tym razem SM Gwa-

rek ubiegała się o pieniądze 

w drodze konkursu ogłoszo-

nego przez Wojewódzki Fun-

dusz Ochrony Środowiska 

i Gospodarki Wodnej w Ka-

towicach na dofinansowa-

nie z Europejskiego Fundu-

szu Rozwoju Regionalnego. 

W lipcu 2018 roku Minister-

stwo Energii zatwierdziło 

listę projektów wybranych 

do dofinansowania. Projekt 

spółdzielni z Tarnowskich 

Gór znalazł się na czwartym 

miejscu listy projektów za-

kwaliÞ kowanych do doÞ nan-

sowania.

(MIR)

Gwarek termomodernizuje z pomocą WFOŚiGW

Pierwszy projekt dotyczył dwóch budynków mieszkalnych poło-

żonych przy alei Kwiatów 1 i 3 na Osadzie Jana
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI
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UCZEŃ NAPISAŁ PODRĘCZNIK DLA 
STUDENTÓW

ELŻBIETA KULIŃSKA

Posłowie przypominają, 

że PKP PLK podpisała 

umowę na moderni-

zację linii nr 131 na 

odcinku Chorzów 

Batory - Nakło Ślą-

skie. Inwestycja bę-

dzie kosztować 1,42 mld 

złotych netto. Tak wysokie 

koszty przedsięwzięcia po-

winny przede wszystkim 

zwiększyć przepustowość 

linii.

W interpelacji posłowie 

zadali kilka pytań. Po pierw-

sze, jaki jest planowany czas 

przejazdu na odcinku Kato-

wice - Tarnowskie Góry? Czy 

możliwe jest, by było to nie 

dłużej niż 34 minuty (średnia 

prędkość handlowa 60 km/h 

dla pociągu regionalnego) 

oraz 25 minut dla pociągu 

pospiesznego lub przyspie-

szonego?

Twierdzą, że tylko skra-

cając czas przejazdu, można 

przekonać pasażerów, by 

wybrali pociąg jako środek 

transportu. I to nie tylko do 

Tarnowskich Gór, ale także 

na dalsze odległości w kie-

runku Kalet, Lublińca i in-

nych miejscowości.

Posłowie pytali też, czy 

planowane jest uzyskanie 

prędkości pociągów pasażer-

skich do 140 km/h tak jak dla 

innych odcinków linii nr 131 

do Zduńskiej Woli i z jaką 

prędkością pojadą pociągi 

na poszczególnych odcin-

kach od Chorzowa Batorego 

do Nakła Śląskiego.

Inne pytania dotyczyły 

terminu rozpoczęcia mo-

dernizacji linii 131. Parla-

mentarzyści dopytują się 

też, czy dojdzie do remontu 

zabytkowej hali na dwor-

cu w Bytomiu. To jedna 

z trzech tego typu konstruk-

cji w Polsce. Dwie pozostałe 

znajdują się we Wrocławiu 

i Legnicy i już zostały wyre-

montowane.

W odpowiedzi ,  którą 

podpisał wiceminister An-

drzej Bittel, czytamy, że jeśli 

chodzi o czas przejazdu to 

wykonawca ma 13 miesięcy 

na opracowanie koncep-

cji projektowej, projektów 

budowlanych, projektów 

wykonawczych i uzyskanie 

prawomocnego pozwolenia 

na budowę. Dopiero wtedy 

możliwe będzie szczegółowe 

określenie docelowego cza-

su przejazdu pociągów na 

odcinku Katowice � Tarnow-

skie Góry.

Jak podkreśla minister, 

ze względu na to, że linia 

kolejowa nr 131 przebiega 

w silnie zurbanizowanym 

regionie, osiągnięcie pręd-

kości rozkładowych dla po-

ciągów pasażerskich (140 

km/h) i dla pociągów towa-

rowych (120 km/h) na całym 

odcinku byłoby możliwe je-

dynie po przebudowie linii 

oraz zmianie geometrii osi 

toru, co wiązałoby się z wyj-

ściem inwestycji poza teren 

kolejowy (czego nie przewi-

duje projekt). Padają jednak 

wstępnie planowane pręd-

kości dla poszczególnych 

odcinków, które wynoszą:

Chorzów Batory � Cho-

rzów Miasto: 60/70 km/h

Chorzów Miasto � Cho-

rzów Stary: 90 km/h

Chorzów Stary � Bytom: 

120 km/h

Bytom � Bytom Karb: 100 

km/h

Bytom Karb � Bytom Pół-
noc: 110/120 km/h

Bytom Północ � Radzion-

ków: 110/140 km/h

Radzionków � Nakło Ślą-

skie: 120/130 km/h.

Według informacji mini-

sterstwa rozpoczęcie moder-

nizacji linii 131 na odcinku 

Chorzów Batory � Nakło pla-

nowane jest w marcu 2022 r. 

Na czas wykonywanych prac 

planowane jest uruchomie-

nie zastępczej komunikacji 

autobusowej na odcinku 

Katowice � Chorzów Batory 

� Bytom � Tarnowskie Góry.

POSŁOWIE PYTAJĄ O POCIĄG 
Z TARNOWSKICH GÓR DO KATOWIC
Posłowie z województwa śląskiego – Jerzy Polaczek, Bożena Borys-Szopa, Marek Wesoły, Wojciech Szarama i Andrzej 
Gawron – zapytali ministra infrastruktury, jakie będą efekty inwestycji kolejowej, która warta jest aż 1,42 miliarda złotych. 
Minister odpowiada, że jeszcze nie wszystko wiadomo.

Na razie znane są tylko wstępne planowane prędkości pociągu
 FOT. ELŻBIETA KULIŃSKA

Jakub Kubica, uczeń Zespołu Szkół nr 1 w Piekarach Śląskich, wy-
dał podręcznik „Podstawy sieci komputerowych dla technika i stu-
denta”. Książka trafiła do ogólnopolskiej sieci sprzedaży, ponadto 
została wpisana w kanon podstawowych książek akademickich 
dla studentów Wyższej Szkoły Bankowej w Gdyni. Czwartoklasista 
przekazał autorski egzemplarz dyrektor ZS Katarzynie Musiałek. 
(ESP)
 FOT. ARCHIWUM SZKOŁY

Dr Maria Galbas ze Szkoły 
Podstawowej nr 13 w Strzyb-
nicy zaprosiła uczniów naj-
starszych klas podstawówek 
do udziału w konkursach 
„Chemia jest wszędzie” i „Fi-
zyka jest wszędzie”.

Zadaniem uczestników było 

przygotowanie f ilmu po-

kazującego doświadczenie 

bądź zagadnienie fizyczne 

lub chemiczne, wykonane 

przy użyciu prostych narzę-

dzi i odczynników dostęp-

nych w domu. W konkursie 

zmierzyli się uczniowie SP 

nr 1 z Miasteczka Śląskiego 

oraz tarnogórskich SP 5, 11, 

13 i ZSP 4.

Komisja  konkursowa 

uznała, że uczniowie bar-

dzo dobrze wywiązali się 

z zadania i oprócz nagród 

przyznała też wyróżnienia. 

W konkursie � Chemia jest 

wszędzie�  wygrała Julia Wró-

bel (SP 13), przed Anną Psiuk 

(SP 11) oraz ex equo Barbarą 

Siwy (SP 13) i Jakubem Wer-

mińskim (ZSP 4). Wyróżnie-

nia dostali ZoÞ a Woźniczka 

(SP 13) i Karolina Krupa (SP 

11).

I miejsce w konkursie 

� Fizyka jest wszędzie�  zajęła 

Zofia Woźniczka, II � Emi-

lia Sogorska i III � Tomasz 

Ochocki (oboje SP 13), wy-

różniono Karolinę Krupę 

i Agnieszkę Zaleską (SP 13).

(ESP)

Chemiczne doświadczenia we własnej kuchni

Gmina Zbrosławice chce zli-
kwidowania liceum w Kamień-
cu. W ciągu kilku lat liczba 
uczniów topniała, a w bieżą-
cym roku szkolnym w placów-
ce już nikt  się nie uczy. 

Liceum rozpoczęło działal-

ność 1 września 1998 r. Wy-

dawało się dobrym rozwiąza-

niem dla uczniów z rozległej 

gminy m.in. czas dojazdu do 

szkoły znacząco się skracał. 
W ostatnim rankingu � Per-

spektyw�  szkoła z Kamieńca 

uplasowała się na 116. miej-

scu w województwie, porów-

nywalnie z kilkoma innymi 

szkołami średnimi z powiatu 

tarnogórskiego.

Jednak od 5 lat  l iczba 

uczniów systematycznie ma-

lała. W roku szkolnym 2015/16 

było ich 57, ale już trzy lata 

później zaledwie 15 i przez 

kolejne lata nie udawało się 

uruchomić klasy I. Ostatni 

licealiści opuścili mury szko-

ły w czerwcu ubiegłego roku. 

W bieżącym roku szkolnym 

2020/21 nie udało się skom-

pletować  klasy pierwszej. 

Dlatego władze podjęły decy-

zję o likwidacji szkoły. � Brak 

jest racjonalnych przesłanek, 

do utrzymywania szkoły, do 

której nie uczęszczają żadni 

uczniowie�  � argumentują. 

Radni podjęli uchwałę in-

tencyjną w tej sprawie � 10 

było za zamiarem likwidacji, 

3 wstrzymało się od głosu. 

Uchwała zostanie przekazana 

zarządowi powiatu tarnogór-

skiego i śląskiemu kuratorowi 

oświaty, który na likwidację 

szkoły musi wyrazić zgodę.

(AJ)

Gmina chce zlikwidować szkołę widmo

W sobotę, 6 marca w Ka-

mieńcu i Karchowicach od-

będzie się wspólne sprzą-

tanie sołectw, zakończone 

ogniskiem. Zbiórki odbędą 

się o godz. 9: Kamieniec � ul. 

Polna (kapliczka), ul. Sado-

wa (sklep), ul. Tarnogórska 

(park),  Karchowice � ul. 

Wiejska i wodociągi. Ognisko 

odbędzie się ok. godz. 13/14 

w parku w Kamieńcu. Dla 

każdego przewidziano poczę-

stunek. (AJ)

Posprzątają

Jaki jest planowany czas 
przejazdu na odcinku 
Katowice - Tarnowskie 
Góry? Czy możliwe jest, 
by było to nie dłużej niż 
34 minuty (średnia pręd-
kość handlowa 60 km/h 
dla pociągu regionalne-
go) oraz 25 minut dla 
pociągu pospiesznego 
lub przyspieszonego?
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WERONIKA HERZOG

� Stan drogi był dobry, 

ale pojawili się inwe-

storzy, którzy ku-

pili pobliskie pola 

i utwardzili teren 

w pobliżu swoich 

działek. Dojeżdżające 

do nich tiry rozjeździ-

ły resztę drogi, inwestorzy 

zniknęli, a my zostaliśmy 

z błotem. Nie da się  ani 

przejść, ani wyjechać samo-

chodem � relacjonuje jedna 

z mieszkanek.

Ul. Nakielska w Orze-

chu jest drogą  gminną. 

Mieszkańcy zapropono-

wali nawet, że utwardzą ją 

na własny koszt. Jest taka 

możliwość, ale muszą wy-

stąpić o zgodę do urzędu. 

Nie otrzymają wtedy zwrotu 

kosztów. To nie jedyna taka 

sytuacja w gminie. Urząd 

podjął już decyzję o utwar-

dzeniu kruszywem kilku 

dróg na terenie gminy. Po 

osuszeniu gruntu i kiedy 

pogoda na to pozwoli, ul. 

Nakielska w Orzechu zosta-

nie wykonana w pierwszej 

kolejności.

Na asfalt na razie miesz-

kańcy nie mają co liczyć, 

ponieważ niedawno rozpo-

częła się budowa kanalizacji, 

która obejmie także Orzech. 

Urzędnicy tłumaczą, że re-

mont takich uliczek byłby 

teraz bezsensowny, skoro za 

chwilę wjedzie na nie ciężki 

sprzęt i zaczną się wykopy. 

Podłączeniem do sieci objęta 

jest także część domów przy 

Nakielskiej. Budowa kana-

lizacji ma zakończyć się do 

końca 2023 roku.

MIESZKAŃCY GRZĘZNĄ W 
BŁOCIE. ŻĄDAJĄ REMONTU
Mieszkańcy nie mogą wyjść z własnych domów bez kaloszy, a samochody mają 
problem z wyjazdem, ponieważ grzęzną w błocie. Tak wygląda codzienność osób 
zamieszkujących ul. Nakielską w Orzechu. Na budowę drogi asfaltowej na razie 
jednak nie mają co liczyć.

Tak droga wyglądała w zeszłym roku
 FOT. ARCHIWUM CZYTELNIKA

A tak wygląda obecnie
 FOT. WERONIKA HERZOG

– Tyle się słyszy ostrzeżeń 
o oszustach podszywających 
się pod pracowników firm 
wodociągowych, a tymcza-
sem panowie przychodzą 
wymienić wodomierz, a nikt 
z PWiK o tym wcześniej nie 
informuje – denerwuje się 
tarnogórzanka.

� Panowie przychodzą bez 

uprzedzenia � dzwonek do 

drzwi i informacja: przyszli-

śmy wymienić wodomierz. 

Mają ze sobą upoważnienia 

� to akurat plus. Do tego przy-

szli w godzinach pracy, około 

południa, wyjątkowo akurat 

byłam w domu. Może warto 

byłoby wcześniej uprzedzić 

o tym, że będzie wymiana 

wodomierza? Tak chyba dzie-

je się w przypadku mieszkań-

ców bloków, są ogłoszenia na 

klatkach schodowych. Czy 

nie można by o wymianach 

wodomierzy informować 

także mieszkańców domów 

jednorodzinnych? � pyta czy-

telniczka (dane do wiad. red.).

Przedsiębiorstwo Wodo-

ciągów i Kanalizacji w Tar-

nowskich Górach wyjaśnia, 

że w jego imieniu wodomie-

rze wymieniają pracownicy 

zewnętrznej Þ rmy. Otrzyma-

li upoważnienia, komunikat 

w tej sprawie jest też na stro-

nie internetowej. Radosław 

Czajka, wiceprezes zarządu 

przedsiębiorstwa zauważa, że 

zleceń na wymianę jest bar-

dzo dużo, do tego w różnych 

miejscach. Nie jest tak, że 

nowe wodomierze instaluje 

się np. we wszystkich domach 

przy jakiejś ulicy.

� Nie jesteśmy w stanie 

uprzedzić klientów, o której 

godzinie planowana jest wi-

zyta. Planujemy rozwinięcie 

systemów informatycznych, 

by móc przekazywać taką in-

formację np. esemesem albo 

za pomocą aplikacji mobilnej. 

Jednak trzeba wziąć pod uwa-

gę, że nie wszyscy klienci wy-

razili wolę przekazania nam 

swoich danych, tak byśmy 

mogli stworzyć pełną bazę � 

dodaje Radosław Czajka.

Zapewnia, że nie ma żad-

nego problemu, jeżeli ko-

goś nie będzie w domu, gdy 

przyjdzie Þ rma, żeby wymie-

nić wodomierz. Wtedy już 

zostanie nawiązany kontakt 

i zaproponowany inny ter-

min, także po południu czy 

w sobotę.

� Cieszy nas czujność 

czytelniczki, która wspomi-

na o oszustach podszywają-

cych się pod pracowników 

wodociągów. Przypomina-

my, że w każdym momen-

cie można zadzwonić do 

naszego dyspozytora na 

bezpłatny i całodobowy 

numer 994 i potwierdzić, 

czy w danym rejonie jest 

prowadzona akcja wymiany 

wodomierzy � zwraca uwa-

gę wiceprezes.

AGNIESZKA RECZKIN

Skąd mam wiedzieć, że to nie 
oszuści?

Wodomierze wymieniane są 

także w soboty
 FOT. ARCHIWUM CZYTELNICZKI

W Zawadzie zdemolowano 
wiatę przystankową przy ul. 
Bytomskiej, w stronę Ka-
mieńca. To już kolejny taki 
wyskok młodych chuliganów. 
Niestety, bardzo kosztowny. 

Do zdarzenia doszło w so-

botę, 20 lutego wieczorem. 

Jeden z mieszkańców przy-

łapał dwóch wyrostków na 

kopaniu i niszczeniu wiaty. 

Sprawcy uciekli przed przy-

jazdem policji. Świadek ich 

nie rozpoznał, można zało-

żyć, że nie mieszkali w oko-

licy. 

To już kolejny taki przy-

padek w Zawadzie. Kilka 

lat temu w wiacie wybito 

wszystkie szyby, były też 

inne, mniej spektakularne 

zniszczenia. Sołtys Zawady 

Piotr Guzior rozważa nawet 

zainstalowanie kamery w są-

siedztwie przystanku, tak 

żeby w przyszłości szybko 

reagować na podobne incy-

denty i mieć większą szansę 

na złapanie sprawców. 

Niestety, niszczenie wiat 

w powiecie tarnogórskim 

to niemal lokalny sport. 

W grudniu 2019 roku lokalna 

policja otrzymała zgłoszenie, 

że nieznany sprawca znisz-

czył  wiaty przystankowe 

w Jasionie przy ul. Głównej 

i Pyskowickiej oraz w Wilko-

wicach przy ul. Księżoleśnej. 

Straty sięgały 3 tys. zł. 
D w a  l a t a  w c z e śn i e j 

w maju, w krótkim czasie 

w gminie Zbrosławice roz-

bito 15 wiat przystankowych 

w 9 miejscowościach: trzy 

w Boniowicach, po dwie 

w Kopienicy, Jasionie, Zawa-

dzie, Łubiu i po jednej w Jaś-

kowicach, Łubkach, Laryszo-

wie i Kamieńcu. Trzy kolejne 

zniszczono w gminie Wielo-

wieś, dwie w Toszku. Koszty 

napraw były ogromne. Tylko 

jedna szyba wraz z monta-

żem była wydatkiem ponad 

300 złotych. Warto dodać, że 

nie wszystkie akty dewastacji 

są zgłaszane na policję.

(AJ)

Niszczenie wiat 
sposobem na 
nudę?

Niszczenie wiat w powiecie tarnogórskim to niemal lokalny 

sport. Niestety, bardzo kosztowny dla podatników
 FOT. ARCHIWUM GWARKA 

Zakończyły się prace wykoń-
czeniowe związane z rewita-
lizacją okolicy ul. Stalmacha, 
Strzeleckiej i Tylnej w Tar-
nowskich Górach.

Jak informuje urząd miejski, 

na ul. Stalmacha przywró-

cono ruch dwukierunkowy, 

ul. Strzelecka i łączniki z ul. 

Tylną  oraz Strzelecką  są 

ponownie otwarte i jedno-

kierunkowe. Na wspomnia-

nych ulicach wymieniono 

nawierzchnię chodników 

na granitową, przy Strzelec-

kiej są miejsca postojowe, 

przeprowadzono też remont 

i przebudowano nawierzch-

nię jezdni na ul. Strzeleckiej 

i w rejonie ul. Stalmacha.

W następnej kolejności, 

w ramach rewitalizacji za-

bytkowego centrum miasta, 

magistrat zapowiada przebu-

dowę ul. Zamkowej. (ESP)

W centrum przywrócono 
dawną organizację ruchu

eprasa.pl d0851c9178
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ELŻBIETA KULIŃSKA

Na przetarg wpłynęły 

cztery oferty, najko-

rzystniejszą złoży-

ła spółka Wodpol 

z Żywca, która za-

proponowała cenę 

12 mln 125 tys. zł brut-

to. Powiat wybrał też in-

westora zastępczego dla tej 

inwestycji � nadzór będzie 

pełniło przedsiębiorstwo Wu-

dimeks z Częstochowy, które 

zaproponowało w przetargu 

450 tys. zł.
Jak usłyszeliśmy w staro-

stwie, żadna firma biorąca 

udział w postępowaniu na bu-

dowę bloku operacyjnego nie 

oprotestowała wyniku prze-

targu. Powiat w tym tygodniu 

będzie mógł podpisać umowę 

z wykonawcą. 

Blok operacyjny będzie się 

mieścił w pomieszczeniach 

nieczynnej kuchni szpitalnej. 

Oprócz bloku ma powstać 

centralna sterylizatornia, 

wybudowany zostanie także 

pion z windą. To pierwszy 

etap prac. Drugi będzie doty-

czył wyposażenia. Całość ma 

kosztować ok. 18 mln zł. 
W lutym ubiegłego roku 

starosta tarnogórski i woje-

woda śląski podpisali umo-

wę, która potwierdzała przy-

znanie rządowej dotacji na tę 

inwestycję. Dofinansowanie 

z rezerwy celowej budżetu 

państwa wyniesie ponad 6,3 

mln zł.
To już drugi przetarg na 

budowę bloku operacyjnego. 

Pierwszy został w ubiegłym 

roku unieważniony.

Inna sprawa że rozpo-

czynająca się inwestycja do-

tyczy placówki, która � jak 

może się wkrótce okazać 

� nie będzie już powiato-

wa. Istnieje duża szansa, 

że w wyniku szykowanych 

przez rząd PiS zmian, szpi-

tal będzie należał do kogo 

innego. � Do kogo? � pytają 

radni powiatowi. 

Jak mówił  w ubiegłym 

tygodniu Stanisław Torbus, 

członek zarządu powiatu 

tarnogórskiego, któremu 

podlega służba zdrowia, nie 

ma sensu o tym mówić, bo 

oprócz domysłów i spekulacji 

nic nie wiadomo. � 28 lutego 

komisja powołana przy mini-

strze ma przedstawić założe-

nia reformy � mówił podczas 

sesji powiatowej.

Jak zapowiada rząd, 20 

czerwca ma wejść w życie 

nowy system finansowania 

służby zdrowia.

KTO WYBUDUJE BLOK 
OPERACYJNY?
Starostwo powiatowe rozstrzygnęło przetarg na budowę nowego bloku 
operacyjnego i centralnej sterylizatorni w Wielospecjalistycznym Szpitalu 
Powiatowym w Tarnowskich Górach.

Starostwo powiatowe rozstrzygnęło przetarg na budowę no-

wego bloku operacyjnego i centralnej sterylizatorni w WSP w 

Tarnowskich Górach
 FOT. ELŻBIETA KULIŃSKA

Jak poinformował Między-
narodowy Port Lotniczy Ka-
towice w Pyrzowicach, od 
27 lutego pasażerowie mogą 
po przylocie wykonać szybki 
komercyjny antygenowy test 
diagnostyczny pod kątem ko-
ronawirusa. 

Chodzi o pasażerów przyla-

tujących z krajów, które nie 

należą do strefy Schengen. 

Dzięki temu po przylocie 

będzie można uniknąć kwa-

rantanny. Punkt testowy 

został zlokalizowany przed 

kontrolą paszportową, czyli 

przed granicą państwa (cho-

dzi o spełnienie wymogów 

rozporządzenia, które zwal-

nia pasażerów z kwarantan-

ny, jeśli mają negatywny wy-

nik testu). Wykonane w tym 

miejscu testy, w przypadku 

negatywnego wyniku, zgod-

nie z wymogami rozpo-

rządzenia, są podstawą do 

zwolnienia z kwarantanny 

po przylocie. 

Za wykonanie testu trzeba 

zapłacić 180 zł (preferowana 

jest płatność kartą). Pasażer 

otrzymuje zaświadczenie 

w języku polskim lub an-

gielskim, które potwierdza 

uzyskany wynik testu. Wy-

nik jest znany do 20 minut 

od pobrania próbki. Badania 

realizowane są przez Labo-

ratorium Lab-Med, które 

wykorzystuje certyÞ kowane 

testy antygenowe Panbio Þ r-

my Abbot. 

Z obowiązkowej 10-dnio-

wej kwarantanny po przylo-

cie do Polski zwalnia m.in. 

negatywny wynik testu dia-

gnostycznego w kierunku ko-

ronawirusa wykonany przed 

przekroczeniem granicy, 

w okresie 48 godzin, licząc od 

momentu wyniku tego testu. 

Z kwarantanny zwalnia rów-

nież szczepienie przeciwko 

COVID-19. W takim przypad-

ku pasażer musi posiadać 

zaświadczenie o wykonaniu 

szczepienia ochronnego.  (EKA)

Test na lotnisku 
za 180 zł

Piekarskie Centrum Me-
dyczne otrzymało 2,5 tysią-
ca maseczek oraz 750 kom-
binezonów ochronnych i 4 
tysiące rękawiczek. Przeka-
zała je Fundacja PKO Banku 
Polskiego. 

� Mamy dużo pacjentów 

z niepełnym wywiadem 

epidemiologicznym, część 

z nich okazuje się pacjen-

tami  dodatnimi,  zatem 

musimy się maksymalnie 

zabezpieczać przed zain-

fekowaniem COVID-19. 

Sprzęt będzie wykorzystany 

przez personel izby przy-

jęć i wszystkich oddziałów, 

tam gdzie będzie w danym 

momencie potrzebny � po-

wiedział doktor Marek Just, 

dyrektor szpitala do spraw 

lecznictwa.

Fundacja  PKO Banku 

Polskiego przekazała środki 

ochrony po prośbie skiero-

wanej do fundacji o wspar-

cie szpitala w Piekarach Ślą-

skich. (EKA)

2,5 tysiąca maseczek dla szpitala

Szpital poprosił fundację o wsparcie
 FOT. ARCHIWUM SZPITALA

Przedstawiciele Młodzieżowej 
Rady Miasta Piekary Śląskie 
zaangażowali się w akcję „Ko-
perta życia”. Rozdawali koper-
ty w ubiegłym tygodniu. 

W kopertach znajdowała się 

naklejka, którą należy umie-

ścić w widocznym miejscu 

oraz formularz na temat stanu 

zdrowia seniora. � Koperta ży-

cia�  w razie wypadku znacznie 

ułatwi pracę medykom i przy-

spieszy czas ich reakcji, a co 

za tym idzie zwiększy szanse 

na ratunek dla seniora.

Koperta życia to akcja, 

do której zachęcają  leka-

rze i pracownicy pogotowia 

ratunkowego.  Skierowana 

jest do osób przewlekle cho-

rych, samotnych. Polega na 

umieszczeniu w specjalnie 

przygotowanych kopertach 

najważniejszych informacji 

o stanie zdrowia, przyjmo-

wanych lekach, alergiach na 

leki, kontaktach do najbliż-

szych, danych osobowych. 

Pakiet musi być przechowy-

wany w łatwo dostępnym 

miejscu. Pomysłodawcy akcji 

proponują, aby była to lodów-

ka � jest w każdym domu i ła-

two ją znaleźć w mieszkaniu. 

(EKA)

Rozdawali 
koperty życia

W minionym tygodniu na na-
szym terenie mieliśmy ponad 
230 nowych zakażeń. Nie mo-
żemy podać dokładnej liczby, 
gdyż 26 lutego Ministerstwo 
Zdrowia nie przekazało danych 
dotyczących powiatów.

W powiecie tarnogórskim 

zakaziło się ponad 115 osób, 

w Piekarach Śląskich mieli-

śmy ponad 42 nowe zakaże-

nia, a w powiecie lubliniec-

kim ponad 73.

Jeżeli chodzi o zgony, to źle 

wygląda sytuacja w powiecie 

tarnogórskim � dwie zakażo-

ne osoby zmarły wyłącznie 

z powodu koronawirusa. Po-

nadto nie żyje 4 mieszkańców 

powiatu lublinieckiego.

Od początku pandemii 

w Polsce zaraziło się 1 706 986 

osób, zmarło 43 769, a wy-

zdrowiało 1 422 829 (dane z 28 

lutego).

Do 27 lutego do sanepidu 

zgłoszono 3 491 niepożą-

danych odczynów poszcze-

piennych, z czego 2 972 

miały charakter łagodny 

(zaczerwienienie i krótko-

trwała bolesność w miejscu 

wkłucia). Tak było m.in. 

w przypadku dwóch kobiet 

� z powiatu tarnogórskiego 

i Piekar Śląskich. Jeżeli cho-

dzi o poważniejsze objawy, 

to kobieta z powiatu lubli-

nieckiego miała wstrząs 

anaÞ laktyczny i pokrzywkę, 

ale nie było potrzeby ho-

spitalizacji. Statystyki z 28 

lutego mówią o 3 316 073 

wykonanych szczepieniach. 

1 180 304 osoby otrzymały 

już dwie dawki.

(ESP)

Dwie osoby zmarły wyłącznie z powodu COVID-19
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ROZRYWKA

TARNOWSKIE GÓRY
▶ Muzeum, Rynek 1, tel. 32-285-26-07
Wystawa D3×SZTUKA, czyli 3 damskie spojrzenia na sztukę, au-
torkami prac są Ewa Jaworska, Anna Osadnik Osa i Anna Maria 
Rusinek (do 11.04).
▶ Tarnogórskie Centrum Kultury, ul. Sobieskiego 7, tel. 32-285-
27-34
Poetyckie etiudy filmowe on-line do wierszy Andrzeja Kanclerza 
pochodzących z tomiku „Zapominanie albo dla przyjaciół Demi”, 
muzyka Marek „Makaron” Motyka: 2 marca, godz. 20 – „Pamięć 
buków”, 6 marca, godz. 20 – „Wczasy wagonowe”, 9 marca, godz. 
20 – „Zapominanie albo brat”,
6 marca, godz. 18 – SF TG: pokaz mody „W świetle neonów”, 
kolekcja strojów koktajlowych zaprojektowanych i wykonanych 
przez uczennice klasy IV technikum przemysłu mody oraz klas 
II w ramach koła kroju i szycia „Metamorfozy”, bezpłatne wej-
ściówki,
6 marca, godz. 19 – SF TG: Koncert muzyki elektronicznej w wy-
konaniu Przemysława Rudzia, w swojej twórczości nawiązuje do 
szkoły berlińskiej, wzbogacając ją elementami rocka progresyw-
nego, 10 zł.
▶ Galeria Sztuki Współczesnej Przytyk: Wystawa Mateusza Ko-
kota „tam”.
TCK w Strzybnicy, ul. Kościelna 36, tel. 608-869-464
9 marca, godz. 18 – warsztaty wykonywania biżuterii koralikowej: 
kolczyki z drobnych koralików, prowadzenie: Angelika Krzus, 30 zł.
▶ Powiatowy Młodzieżowy Dom Kultury, ul. Gliwicka 36, tel. 
32-285-29-74
Zapisy na konkursy recytatorskie: Mały OKR (do 5.03), OKR (do 
31.03).

RADZIONKÓW
▶ CK „Karolinka”, pl. Jana Pawła II 2, tel. 32-286-64-54
Kino „Karolinka: 6.03, godz. 16 – „Tajemniczy ogród”, 12 zł, godz. 
19 – „Szarlatan”, 12 zł.

PIEKARY ŚLĄSKIE
▶ Miejski Dom Kultury, ul. Bytomska 73, tel. 32-287-28-80
Kino Zacisze: 5.03, godz. 16.30 – „Mulan”, godz. 19 – „Kome-
dianci debiutanci”; 8.03, godz. 16.30 – „Mulan”, godz. 19 – „Małe 
szczęścia”.
Bilety: seanse 2D – 16/14 zł, seanse 3D – 18/15 zł (+ 4 zł za 
okulary).
▶ DDK w Brzezinach Śląskich, ul. Roździeńskiego 99, tel. 32-
287-95-66
Do 12.03 można przesyłać prace na konkurs plastyczny „Wiosen-
na kompozycja” (dzieci 4-6 lat).

MIASTECZKO ŚLĄSKIE
▶ Miejski Ośrodek Kultury, ul. Srebrna 24, tel. 32-288-88-70
5 marca, godz. 18 – warsztaty krawieckie dla początkujących 
i chcących udoskonalać swoją technikę szycia, temat: ozdoby do 
włosów, 10 zł (ilość miejsc ograniczona, zapisy: promocja@mok.
miasteczko-slaskie.pl, tel. 604-200-739).

NAKŁO ŚLĄSKIE
▶ Centrum Kultury Śląskiej, ul. Parkowa 1, tel. 32-441-60-28
Wystawa „60 na 100. Sąsiadki” (do 31.03).

TĄPKOWICE
▶ Biblioteka i Ośrodek Kultury, ul. Zwycięstwa 17, tel. 32-285-
72-93
Konkurs plastyczny na najpiękniejszą własnoręcznie wykona-
ną laurkę na Dzień Kobiet. Mogą w nim wziąć udział dzieci, 
młodzież i dorośli. Technika dowolna, motyw przewodni – 
kwiaty. Konkursowe prace należy dostarczyć do BiOK-u do 
5.03.
Konkurs „WF on-line”. Uczestnicy do 23.03 mają przynieść do 
BiOK-u wywołane kolorowe zdjęcia, na których widać, jak ćwiczą 
w domu. Należy do nich dołączyć krótki opis. W zabawie mogą 
wziąć udział przedszkolacy i uczniowie.

Do 8 marca trwa nabór do pro-
gramu Masz Głos, realizowa-
nego wspólnie przez Fundację 
Batorego i jej partnerów m.in. 
katowickie Stowarzyszenie 
Aktywności Obywatelskiej 
Bona Fides. Jest adresowany 
do aktywistów, organizacji 
społecznych i grup nieformal-
nych.

� Jeśli chcesz w twojej miej-

scowości nową ścieżkę rowe-

rową, lepiej oświetloną drogę, 

więcej drzew czy plac zabaw 

dla dzieci, akcja Masz Głos 

jest dla Ciebie�  � zachęcają 

organizatorzy. 

Przyszli uczestnicy mogą 

zajmować się różnymi spra-

wami: ekologią, przestrzenią 

publiczną, lokalnymi przepi-

sami, edukacją, działaniami 

na rzecz młodzieży, seniorów, 

osób z niepełnosprawnościa-

mi. Udział w programie trwa 

10 miesięcy i  jest całkowicie 

bezpłatny. Zgłoszenia trwają 

do 8 marca. 

Organizacje, grupy i akty-

wiści, którzy zarejestrują się 

na stronie www. maszglos.

pl, otrzymają wsparcie eks-

pertów zajmujących się m.in. 

aktywnością  obywatelską, 

tematyką samorządową. Spe-

cjaliści będą służyć pomocą 

w kwestiach merytorycznych, 

pomogą też przygotować plan 

działania, określić cel, dobrać 

sposoby działania do danej 

społeczności.

W tegorocznej  edycji 

praca z grupami będzie od-

bywać się on-line, ale też in-

dywidualnie. Porad udzielą 

uczestnicy poprzednich edy-

cji, m.in. zdobywcy nagrody 

Super Samorząd, specjalizu-

jący się w tematach zieleni 

miejskiej, ogrodów społecz-

nych, transportu publiczne-

go, prowadzeniem portali 

społecznych. 

W województwie śląskim 

z uczestnikami programu 

pracują eksperci ze Stowarzy-

szenia Aktywności Obywa-

telskiej Bona Fides, które od 

18 lat buduje i wspiera grupy 

mieszkańców oraz lokalnych 

aktywistów, a także uczy sa-

morządowców, jak prowadzić 

otwarty i skuteczny dialog 

z mieszkańcami i organiza-

cjami pozarządowymi. 

Więcej informacji o ak-

cji na stronie internetowej, 

można też kontaktować się 

z Grzegorzem Wójkowskim 

z Bona Fides (tel. 502 984 

057, e-mail: grzegorz@bona-

Þ des.pl). 

(AJ)

Masz Głos: mieszkańcy powiatu 
mogą działać skuteczniej

Program jest adresowany do aktywistów, organizacji społecz-

nych i grup nieformalnych
 FOT. ARCHIWUM AKCJI 

Barbara Bzdziuch z Nakła 
Śląskiego wystąpiła w tele-
wizyjnym programie „Jaka to 
melodia?”. Na co dzień pracu-
je w biurze rady gminy Świer-
klaniec.

Mieszkanka Nakła Śląskie-

go przyznaje, że jest fanką 

tego programu, kocha też 

muzykę. Pomyślała, że może 

warto spróbować swoich sił, 
podjąć ryzyko i wystąpić na 

małym ekranie. To był jej 

telewizyjny, udany debiut, 

gdyż dotarła do Þ nału.

� To była superprzygoda. 

Nawet nie przypuszczałam, 

że będzie tam taka miła, ro-

dzinna atmosfera � wspomi-

na pani Barbara.

(ESP)

Barbara z Nakła Śląskiego 

zadebiutowała w telewizji

Barbara Bzdziuch podczas nagrania programu
 FOT. ARCHIWUM PROGRAMU

Gmina Zbrosławice zor-

ganizowała konkurs foto-

graficzny � Przebieraniec� . 

Mieszkańcy przesyłali swoje 

zdjęcia w karnawałowych 

przebraniach. To, że w czasie 

pandemii nie można urzą-

dzać balów przebierańców, 

nie znaczy przecież, że nie 

można się przebierać i dobrze 

bawić. W każdej z konkurso-

wych kategorii przyznano wy-

różnienia. Otrzymali je: Agata 

Urzędowska, Hugo Grylicki, 

Hanna Tomanek (przedszko-

laki), Aleksander Jaskulski, 

Amelia Słabosz, Maria Benek 

(szkoły podstawowe), rodzina 

Czubasiewicz i rodzina Fryda 

(wesoła rodzina).

 (ESP)

Przebierańcy w Zbrosławicach

Jedna z uczestniczek 

konkursu
 FOT. ZDJĘCIE OPUBLIKOWANE 

PRZEZ URZĄD GMINY

PRZEWODNIK KULTURALNY
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DZIEWCZYNKI DO SIATKÓWKI

Świerklaniecki samorząd 
podzielił 240 tys. zł na zada-
nia związane z upowszech-
nianiem kultury fizycznej. 
Dostały je głównie kluby 
sportowe. Kasę na sport dali 
też Radzionków i Piekary 
Śląskie.

Z budżetu Świerklańca naj-

więcej dostaną kluby związa-

ne z piłką nożną � 42 tys. zł 
LKS Sokół Orzech, 33 tys. zł 
LKS Orzech Nakło Śląskie, 31 

tys. zł LKS Przyszłość Nowe 

Chechło oraz 30 tys. zł LKS 

Unia Świerklaniec. W przy-

padku tego ostatniego jako 

cel wpisano upowszechnia-

nie kultury fizycznej wśród 

mieszkańców.

W gminie prężnie działają 

też kluby kajakarskie � Olim-

pijczyk Nowe Chechło dostał 
38 tys. zł, a UKS Świerklaniec 

� 7 tys. zł. Po 12 tys. zł pójdzie 

do UKS Judo Ahinsa i UKS 

Karate Hajime, a 15 tys. zł do 

Orzechowskiego Koszykar-

skiego Klubu Sportowego.

Na liście wypłat są jeszcze: 

Śląskie Stowarzyszenie Sur-

Þ ngu � 6 tys. zł, klub sporto-

wy Squash and more � 5 tys. 

zł na organizację � Lata ze 

squashem� , KS Triumf Nakło 

Śląskie � 5 tys. zł i Akademia 

Sportów Konnych Świerkla-

niec � 4 tys. zł.
Z kolei konkurs w Radzion-

kowie wygrał UKS Ruch Ra-

dzionków, otrzyma 55 tys. zł 
na grupy młodzieżowe.

Piekary Śląskie na dotacje 

dla organizacji sportowych 

przeznaczyły 280 tys. zł. Naj-

więcej dostali: MKS Olimpia 

(piłka ręczna) � 100 tys. zł, KS 

Orzeł Biały � 35 tys. zł, GKS 

Andaluzja � 20 tys. zł na pod-

noszenie ciężarów i 15 tys. zł 
na piłkę nożną oraz Akademia 

Piłki Nożnej Olimpia i UKS 

Azaria � po 20 tys. zł. (ESP)

Kasa na sport i aktywność Þ zyczną

Olimpijczyk Nowe Chechło dostał 38 tys. zł dotacji
 FOT. ARCHIWUM KLUBU 

W marcu planowane jest 
rozpoczęcie rundy wiosennej 
w poszczególnych ligach. Jako 
pierwsi na boisko wrócą za-
wodnicy III-ligowego Gwarka 
Tarnowskie Góry – 7 marca. 

Rozgrywki w III grupie III 

ligi mają rozpocząć się w so-

botę, 6 marca. Dzień później 

tarnogórzanie zmierzą się 

na wyjeździe z rezerwami 

Zagłębia Lubin. U siebie 

zagrają w sobotę, 13 mar-

ca, o godz. 15. Zapowiada 

się piłkarski szlagier, bo ich 

przeciwnikiem ma być ak-

tualny wicelider tabeli, czyli 

Polonia Bytom. Wiele wska-

zuje na to, że mecz odbędzie 

się bez udziału publiczności. 

Być może tarnogórscy kibice 

więcej szczęścia będą mieć 

w maju. 29 maja Gwarek 

zmierzy się u siebie z obec-

nym liderem � Ruchem Cho-

rzów.

(AJ)

Powroty na 
boiska. Pierwszy 
będzie Gwarek

Mecz kontrolny z LZS Agroplon Głuszyna tarnogórzanie wygrali 

3:0
 FOT. ARCHIWUM KLUBU 

Stowarzyszenie Szkoła Mistrzostwa Sportowego Radzionków ogłasza nabór uzupełniający do grup popołudniowych na zajęcia z siatkówki 

dziewcząt. Zajęcia prowadzone są przez wykwalifikowanych trenerów piłki siatkowej. SMS Radzionków gwarantuje sportową atmosferę, 

dobrą zabawę i mnóstwo ruchu.  

Nabór do grup odbędzie się w sobotę, 20 marca, w hali Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji w Radzionkowie, w godz. od 9 do 10.30. SMS 

Radzionków zaprasza dziewczynki z roczników 2010-2015. Szczegóły pod numerem tel. 32-307-50-92. (AJ)
 FOT. ARCHIWUM SMS RADZIONKÓW

Trzy medale wywalczyli re-
prezentanci UKS Judo Ahinsa 
na Mistrzostwach Śląska ju-
niorów, juniorów młodszych 
i młodzików zorganizowa-
nych przez GKS Czarni Bytom. 
Zawody odbyły się 20 lutego, 
uczestniczyło w nich 320 za-
wodników. 

W mistrzostwach zmierzyli 

się młodzi judocy z 33 ślą-

skich klubów. Złoty medal 

i tytuł mistrza Śląska wy-

walczył w grupie juniorów 

Łukasz Szołtysik w wadze 

60 kg. Wygrał przez ippon 

z wicemistrzem Polski Bar-

toszem Naczyńskim z UKS 

Dwójka Rydułtowy i Patry-

kiem Zawadzkim z Czarnych 

Bytom. Srebro w tej samej 

kategorii zdobyła Małgorza-

ta Woś w wadze 63 kg, a brąz 

w grupie juniorek młodszych 

w wadze +70 kg wywalczyła 

Natalia Horzela.

(AJ)

Trzy medale

Medaliści z Ahinsy
 FOT. ARCHIWUM KLUBU 

Kobieca drużyna MKS Lucrum 
Skarbek Tarnowskie Góry bar-
dzo dobrze radzi sobie w roz-
grywkach I ligi kobiet, grupy 
południowej. Tarnogórski 
zespół plasuje się na II miej-
scu tabeli z 18 pkt. na kon-
cie. Ustępuje tylko drużynie 
Uczelni Państwowej Zamość 
(21 pkt.). 

MKS Skarbek ma na koncie 

8 zwycięstw, 2 remisy i tylko 

jedną porażkę. W ostatnim 

meczu zespół  10:0 rozbił 
ostatni w tabeli MKS Lewart 

AGS Lubartów. Po 2,5 pkt. 

zdobyły Julia Tomecka, Klau-

dia Franaszczuk, Karolina 

Rakowska i Natalia Szym-

czyk. W niedzielę, 7 marca, 

tarnogórzanki czeka mecz na 

szczycie. Na wyjeździe zmie-

rzą się z liderem z Zamościa. 

W II lidze damskiej grają 

dwa zespoły Skarbka. Skarbek 

II plasuje się na II miejscu 

w tabeli, liderem jest JKTS II 

Jastrzębie-Zdrój. Oba zespoły 

mają po 16 pkt. Skarbek III 

zajmuje VII miejsce (6 pkt.). Do 

stołów drużyny wracają w mar-

cu. 2 marca Skarbek III zagra 

z  UKS Huragan Sosnowiec, a 3 

marca Skarbek II zmierzy się 

z UKTS Sokół Orzesze.

Męska drużyna w II lidze 

zajmuje IV miejsce (15 pkt.), 

liderem tabeli jest LZS Blyss 

Kujakowice (20 pkt.). W ostat-

nim meczu tarnogórzanie 

zremisowali 5:5 z LKS Gwiaz-

da Seger Skrzyszów. Punkty 

wywalczyli: Marek Bartusik 

(2,5), Dominik Idaczyk (1,5) 

i Paweł Piech (1). 3 marca 

drużyna zmierzy się z AKS 

Mikołów. (AJ)

Skarbki wiceliderkami tabeli 
w I lidze kobiet

Julia Tomecka, Klaudia Franaszczuk, Karolina Rakowska i Natalia 

Szymczyk rozbiły przeciwniczki z MKS Lewart AGS Lubartów 10:0
 FOT. ARCHIWUM KLUBU 
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NIERUCHOMOŚCI

Pokój w Radzionkowie, okolice 
PKP i autobusu WPK, do wynaję-
cia. 784 474 310

Do wynajęcia pokój, Tarnowskie 
Góry. 663 925 856

KUPIĘ mieszkanie, dom, kamie-
nicę: do remontu, zadłużone, 
spadkowe, z problemem praw-
nym, z lokatorem, udziały. Cały 
Śląsk 518 559 443

Mieszkanie w Tarnowskich 
Górach lub na Stroszku -  kupię. 
698 293 737

Działkę lub pole w Tarnowskich 
Górach - kupię. 698 293 737

Dom w Tarnowskich Górach - 
kupię. 698 293 737

Działkę pod usługi w Piekarach 
Śl., Radzionkowie lub Orzechu - 
kupię. 698 293 737

SKUP NIERUCHOMOŚCI ZA GO-
TÓWKĘ: KOMORNIK, REMONT, 
UDZIAŁ, SPADEK. TEL.:  512 184 
068

DAM ODSTĘPNE ZA MIESZKA-
NIE: KOMUNALNE, ZAKŁADOWE, 
SPÓŁDZIELCZE, ZAMIENIĘ NA 
INNE.   512 184 068

Do wynajęcia M-3, os. Przyjaźń. 
781 060 459

Do wynajęcia mieszkanie w Tar-
nowskich Górach. 662 402 509

Wynajmę lokale na działalność: 
kosmetyczka oraz masażystka, 
Lasowice. Tel.  502 211 008

Do wynajęcia kawalerka, ume-
blowana, z C.O. w Stolarzowi-
cach. 32 286 77 51

Sprzedam mieszkanie 33,13 m 
kw., ze służebnością, II piętro z 
balkonem. W bardzo atrakcyjnej 
cenie. Lokalizacja Tarnowskie 
Góry, ul. Mickiewicza, tel.  601 
833 229

MOTORYZACYJNE

Garaż murowany - kupię. 698 
293 737

Stary samochód lub motocykl - 
kupię. 698 293 737

Kupię stare motocykle. 794 685 
436 

SZUKAM PRACY

Młoda kobieta posprząta miesz-
kanie, pomieszczenia usługowe, 
udzieli pomocy w zakupach 
osobom starszym, umyje okna. 
Tel.  57 293 54 95

RÓŻNE

Kupię banknoty, monety, znaczki, 
starocie, medale, zegarki, doku-
menty, rogi, płyty, pocztówki. 660 
482 319

eprasa.pl d0851c9178



2 marca 2021 19

gwarek.com.pl

OGŁOSZENIA

eprasa.pl d0851c9178



gwarek.com.pl

eprasa.pl d0851c9178


	NFHGTG0302s001
	NFHGTG0302s002
	NFHGTG0302s003
	NFHGTG0302s004
	NFHGTG0302s005
	NFHGTG0302s006
	NFHGTG0302s007
	NFHGTG0302s008
	NFHGTG0302s009
	NFHGTG0302s010
	NFHGTG0302s011
	NFHGTG0302s012
	NFHGTG0302s013
	NFHGTG0302s014
	NFHGTG0302s015
	NFHGTG0302s016
	NFHGTG0302s017
	NFHGTG0302s018
	NFHGTG0302s019
	NFHGTG0302s020

